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NOWINY CODZIENNE

Jakie netercle m ail r c i a i i r t i
dc australijskie, fortuny po Edmundzie Strzeleckim

Sprawi rewindykacji kolosal­
nego spadku australijskiego po 
znakomitym podróżniku polskim, 
Edmundzie hr. Sf^-zeleckim, v t - 

’ wołała ogólne, łatwo zrozumiałe, 
zainteresowanie, Celem otrzyma­
nia dokładnych wiadomości o pro­
cesie i szansach odzyskania mil­
iardowej fortuny, będącej dziś w 
posiadaniu rządu australijskiego, 
zwróciliśmy się do pełnomocnika 
polskich sukcesorów — mcc. Ma­
lewskiego.

—  Edmund Strzelecki —  in­
formuje nas uprzejmy adwokat— 
wskutek przykrych stosunków,

H a s s ę  a Br

Z d r o w y  sens
(g ) W  samą noc  Sylwestrową, 

po 24-gouzinnych obradach, par­
lament francuski uchwalił bud­
żet n_i rok 1936, ścisłe w zakre­
ślonym konstytucja terminie.

Nu cóż dziwnego? Przecież po 
to właśnie istnieje parlament, 
aby uchwalał budżety...

Ba, ale zostawmy na boku sło­
wo „co “ , a przyjrzyjmy się sio 
wu ,ja k “ .

Wiadomo, że parlamentaryzm 
francuski spełnia w wielu kra 
jach rolę djabla, Którym się stra­
szy niegrzeczne dzieci pokazując 
społeczeństwom, jakie to są zgub­
ne sKUtki sejmowania i sejmu- 
władztwa.

A jednak, nawet z diabłem by­
wa rozmaicie.

Budżet francuski wynosi spo­
rą aumę 40 miljardów i jest zrów­
noważony po obu stronach, do­
chodowej i wydatkowej. W prak­
tyce wyglada to oczywiście w ten 
sposób, że po jeunej stronie wid­
nieje jakieś drobne saldo, nad­
wyżka dochodów lub wydatków.

Otóż właśnie— Gdy w ponie­
działek Izba dostała budżet z Se- 
natu. wprowadziła doń DODrawki, 
tak że nad_wyżka uocnouow wy­
nosiła 9 milionów We wtorek 
Senat znowu zmienił cytry i u- 
stalił 12ó-miljonowy deficyt. Wie­
czorem na Sylwestra Izba popra­
wiła tę uchwałę i o północy Dud- 
żet był znowu w Senacie —  z nad 
wyżką, a 0 3-ciej nad ranem zno­
wu w Izbit —  z 90-miljonowyni 
deficytem.., Po dwóch godzinach 
Izba jeszcze raz poprawiła u- 
chwałę senacką, ustalając saldo 
czynne na 2 miljony, o 7-mej ra­
no jeszcze raz otrzymała senackie 
zmiany j dop.ero o 8 -ej można 
było ogłosić triumfalnie ostatecz­
ną uchwalę: 12 miljonów nad­
wyżki, a zarazem —  zamknąć st-
*ję~

Biedniż ci „wybrańcy ludu“ : w 
taką noc powszechnej radości i 
zabawy — tyle pracy!

Byna imniej. Praktyczny zwy­
czaj, że glosować można także 
przez zastępców i że w konse­
kwencji cały klub parlamentar­
ny może reprezentować jeden de­
legat, sprawił że zarowno w pa­
łacu Burbońskim (Izba) jak Luk­
semburskim (Senat) widniała 
na sali tjlko 20— 30 albo nawet 
ledwie kilkunastu panów —  wszy 
scy zresztą we frakach, gdyż lu- 
zowano się wzajemnie: jedni od­
chodzili na zabawę, drudzy z 
mej wracaii- Nie ucierpiał ani 
Sylwester ani budżet

Dziwny naród, ci Francuzi. 
Mają poczucie humoru i maią 
zdrowy sens —  ten sam zdrowy 
sens. którego w naszym usanowa- 
nym parlamentaryzmie lat ostat­
nich poszukuje się z taką... nie­
wiadomo co baidziej: usilnością
czy bezskutecznością.

P r o k u r a t o r z y  w y d a l i  z a r z ą d z e n i a

Wypuszczanie więźniów potrwa 2 dni

panujących w rodzinie, wyjechał 
do Australji, gdzie własnym kosz­
tem zorganizował skromnerr' 
środkami wyprawę naukową do 
wschodnich połaci piątej części 
świata. Wypiawa zakończyła się 
wielkim sukcesem naukowym. Za­
chęcony tem podróżnik badał ar­
chipelag malajski i Alpy austra­
lijskie (on to nazwał najwyższy 
szczyt górski górą Kościuszki). 
Podczas jednej z wypraw w 1S39 
udało się Strzeleckiemu wykryć w 
skałach kwarcowych bogate 'żyły

wykonawcą ostatniej wol był An­
glik John Lamp Sar^er. Testa­
ment ten nakazuje między inne- 
mi spalenie wszystkich dokumen 
tów pism i listów, jakie zmarły 
pozostawił

Testament zustał w 1871 r o- 
balony przez stryjecznych braci 
spadkobiercy, następn . jednak 
przywrócono mu moc piawna 

Piotr Strzelecki objął w posia­
danie dobra znajdujące się w An- 
glji. nie zainteresow-ał się nato­
miast wcale przysługującem mu

złota Zawiadomiony rzad austra- prawem dc kopalń złota, 
lijski skoncentrował na terenach - Strzeleck, zmarł bezdzietnie w 
złotodajnych znaczną ilość woj- ,1902 r. Fozostały po nim tylko

Departament Karny Minister­
stwa Sprawiedliwości nadał wczo 
raj telefonogramy do prokurato­
rów Sadów Okręgowych z zawia­
domieniem, ze dzisiaj w Dzienni­
ku Ustaw opublikowana będzie u- 
stawa o amnestii.

M r ó z  z n i s z c z y ł
s a d y  a m e r y k a ń s k i e

LONDYN, 2.1 ATE Z Nowego 
Jorku donoszą, że ostatnia od 
w- elu lat nienotowana fala mro­
zów, której ofiarą padły dotych­
czas 264 osoby, wyrządziła strasz­
ne spustoszenia w sadownictwie 
amerykańskiem.

W  poludnmwych krajach Ame­
ryki Północnej są zniszczone pra­
wie doszczętnie olbrzymie plan­
tacje cytryn i pomarańczy, O- 
grodniey oceniają szkody, wyrzą­
dzone przez mrozy, na kilkadzie­
siąt miljonów dolarów.

W e s o ł y  S y l w e s t e r
w  N o w y m  J o r k u

NOWY luR K , 2. 1. (PA T.).— 
Wieczór sylwestrowy w* Nowym 
Jorku był obchodzony niezwykle 
uroczyście i wesele Noc sylwe­
strowa przypeimnała najlepsze 
lata prosperity, wszystkie re­
stauracje były przepełnione. 
Przez Times Sąuare prrewineło 
się około miljona ludzi,

Prasa dzisiejsza podkreśla, żc 
noc svlwrestrowa miała o wiele 
weselszy i huczniejszy charak­
ter, niż w latach ubiegłych.

O r ę d z i e  H itlera
z  o k a z j i  N o w e g o  R o k u
BERJiIN, 1 I. (PA T), Dziś 

w południe minister propagandy 
dr. Goebbels odczytał przed imk-

Wydano już zarządzenia co do 
utrzymania porządków na kole­
jach przez odstawianie więźniów 
pa^tjami na dworce stosownie do 
rozkładu jazdy.

Wobec zwolnienia z więzień o- 
koło 20.000 więźniów wysuwa się 
konieczność roztoczenia nad ni­
mi pomocy materjalnej i moral­
nej, by pud wpływem nędzy nie 
popadli w recydywę, Konieczność 
tej op.eki daje się szczególnie od­
czuć w miesiącach zimowych. Ca- 
łcksatart tej akcji prowadzi To­
warzystwo Opieki nad Więźniami 
„Patronat" orzy pomocy Fundu 
szu Pracy i zarządów miejskich 
oraz gmin.

Amnestjonowani więźniowie zo­
staną potraktowani iako bezro- I prokuratorzy pracować będą 
botni i na lej zasadzie objęci z o - ' nież w  niedzielę, dnia 5-g'

staną prowadzoną przez Fundusz 
Pracy akcją pomocy doraźnej, 
żywnościowej, odzieżowej, opalo­
wej i gotówkowej. Pomoc ta pod­
legać bedzie konieczności odpra­
cowania jej na robotach wskaza­
nych przez Fundusz Pracy.

Więźniowie, podlegający amne- 
stji, opuszczą cele przeważnie dzi­
siaj, a najdalej jutro. Formalno­
ści mogą się przeciągnąć tylko w 
bardzo nieliczni ch wypadkach, w 
których zaszlyby wątpliwości, czy 
dany przestępca koizysta z dobro­
dziejstwa amnestji. Nieliczne te 
wypadki zostaną rozpatrzone na­
tychmiast przez sądy, na posie­
dzeniach niejawnych. W razie ko­
nieczności zarówno sądy, jak

ska i rozpoczął eksploatację. 
Strzelecki złożył protest do sena­
tu prowincji Nowa Południowa 
W alja. Sprawa ciągnęła sie bar­
dzo długo: ostatecznie w 1853 r. 
senat uchwalił, że „Edmund nr. 
Strzelecki (odkrywca dostał tym­
czasem tytuł hrabiego od królo­
wej W iktorji), ma bezsporne 
pierwszeństwo do eksploatacji 
złota na terenach przez niego od­
kryty ch“ .

Znakomity badacz zmarł w 
kilka lat później i nie zdążył wy­
korzystać przyznanego mu pra­
wa pierwszeństwa. Testamentar- 
nym spadkobiercą badacza stal 
się bratanek Piotr Strzelecki, a

dzieci nieślubne, które uznawał 
za własne i które odziedziczyły 
nazw:sko Piotra hr. Strzeleckie­
go.

Liczni obecnie potomkowie Pio 
tra wnoszą przez swego pełno­
mocnika p. Malewskiego preten­
sje do australijskich kopalń zło­
ta, a także do niepodjętej przez 
badacza premji za dokonane od­
krycie i do odszkodowania za 
nieprawne eksploatowanie złota 
w latach 1839— 1854. Razem
wszystkie pretensje obliczane są 
w sumie 14 miljardów złotych, a 
więc przekraczają siedmiokrot­
nie roczny budżet państwa pol­
skiego.

Likw idacja kilku pow iatów
na P o m o r z u ?

W okresie świątecznym roze­
szły się w Toruniu pogłoski, ja- 

| Koby czynniki decydujące w 
m. I Warszawie nosih się z zamiarem

Markot fc b t ft f  w Kanarze
tow arzyszy! nowszechnej mobili żarn mężczyzn

HARRAR, 2. 1 (PA T ). —  Dzi­
siaj na rynku miejskim odczytano 
przy dźwiękach bębnów dekret 
mobilizacyjny cesarski, wzywają­
cy do szeregów wszystkich męż­
czyzn z całej prowincji, zdolnych 
do noszenia broni.

Poborowi mają się zgłosić w 
końcu bieżącego micsięca w Dżi 
dżiga. Dezerterzy oraz ci, którzy- 
by uchylali się od obowiązku woj 
skowego będą surowo karani, a 
majątki ich zostaną skonfiskowa­
ne na rzecz skarbu. Ludność jest 
obowiązana do pomagania rządo­
wi w wyszukiwaniu tych. którzy 
uchylają się od służby wojskowej.

Cesarz oświadcza w swym de­
krecie, iż bedzie karał każdego, 

rofonem radjostacyj niemieckich ’iCM njc będzie walczył z nieprzy- 
urędzie noworoczne kanclerza iii- j jacielem. Akcja ta zdaje się wska-
tlera do partji narodowo - socja­
listycznej.

Kanclerz powiedział między ; n- 
nemi: rob przyszły bedzie znowu 
rokiem zdecydowania i siły. Im 
Dardziej wzrastać będzie siła Rze 
szy, znajdując swój widomy wy­
raz w odradzającej się armji, tem 
bardziej przejęci będziemy cięża­
rem zobowiązań.

Niemcy w nowym roku pozo­
staną również przedmurzem prze 
ciwstawiającem się bolszewnzmo- 
wi w imię kultury europejski -j. 
Celem dążeń niemieckich w no­
wym roku będzie „zachow-anie po­
koju zewmętrznego dla odzyska­
nego narodowego życia w czci i 
wolności".

Rez w-zględu na to co może 
cpotkać Niemcy, partja pozosta­
nie trwałym f niezniszczalnymi fi­
larem niemieckiej siły życiowei.

włoskie poczęły rzucać bomby na 
ambulans szwedzki i ostrzeliwać 
go z karabinów maszynowych. 
Dwu lekarzy szwedzkich zostało 
rannnych. Spośród Abisyńczyków 
30 zginęło na miejscu, a 50 odnio­
sło rany. Ofiarami bombardowa­
nia stali się przewrażnie chorzy i 
służba sanitarna.

SZTOKHOLM, 2.1. PAT. Agen­
cja szwTedzka donosi: Otrzymano 
tu depeszę konsula szwedzkiego 
w Addis Abebie, Hannera, który 
stwierdza oficjalnie, żc namioty 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża

na froncie południowym, które 
stosownie do konwencji między­
narodowej były oapowieanio o- 
zriaczone, zostały ostrzelane z ka­
rabinów maszynowych.

Dr. Hylander jest i;anry w pra­
wy bok, a drugi lekarz szwedz­
ki —  w szczękę. Pozostali Szwe­
dzi nie odnieśli żadnych ran.

Prasa, omawiając atak na am­
bulans szwedzki, podkreśla, że 
najlepszą oapowiedzią na ten ka­
rygodny czym włoski bedzie wy­
ekwipowanie p’*zez Szwecję nowe­
go ambulansu.

bezwzględnej likw idacji kilku po 
wiatów województwa pomorskie 
go. Chodzi o powiaty: wąbrz ŝk 
(o jego likwidacji słyszy się już 
ocłdawma), a następnie działdow 
ski, sepoleński, a nawet kilka po­
wiatów północnych, przyczerr. li­
kwidacja nastąpićby miała już od 
nowego roku gospodarczego 1936/ 
07, to znaczy" od dnia 1 kwietnia 
1936 r.

Dla ludności Pomorza je.®* 
rzeczą całkowicie niezrozumiałą, 
jak można dążyć do likwidacji po 
wiatow na terenie tego wojewódz­
twa. Ewentualne znikome o- 
szczędności. uzyskane zresztą wy­
łącznie tylko na odcinku wydat­
ków administracyjnych, nie po 
kryłyby w’ żadnym stopniu ol­
brzymich strat politycznych i go 
snoda"czveh, jakie Pomorze mu­
siałoby z tego tytułu ponieść.

Społeczeństwo pomorskie nie 
traci nadziei, te .nie dojdzie .dc 
likwidacji żadnego powriatu na 
ziemiach nadmorskich.

Fala  ciepła
nie o p u s z c z a  P o ls k i

Obszar niskiego ciśnienia cią- sku i we Lwowie, 6 w Aarsza-
*«ący się od Alp przez Francję, 
Anglję, N.emcy i państwa bałty- 
"k;e aż do Oceanu Lodowatego z 
j dnej strony a onszar wysokiego 
ciśnienia zalegający Europę po­
łudniowo .  \ySChódnią z drugiej 
strony spowodowały, żc nad Pol* 
ską napływają wciąż masy bar­
dzo cierłesro powietrza Wczoraj 
o god? termometr wskazy­
wał: 3 stopnie w Wilnie i Suwał­
kach, 4 w 'dyni, Grodnie, Bia- 
jm stouu i TarnoDolu. 5 w Piń-

wie, Poznaniu, Brześciu, Łucku 1 
Zaleszczykach, 7 w Kaliszu, 8 w 
Łodzi, Lublinie, Kielcach, Kra 
kowie i Zakopanem. 9 w Katowi­
cach i Przemyślu a 12 w Cieszy­
nie.

Dziś po chmurnym i miejsca­
mi mglistym ranku —  najpierw 
iosc pogodnie a następnie stop­
niowy wzrost zachmurzenia, po­
czynając od zachc-du Polsl.i, Po­
czątkowo słabe a później umiar­
kowane wiatry z wludnia.

zywać na bliskie rozpoczęcie ofen 
żywy przez rasa Nassibu,-inaczel- 
nego wodza armji południowej.

W pierwszych miesiącach na 
froncie południowym akcja wojen

Antypolskie znrzftlzenia no Sia Opolskim
Z w a l n i a n i e  P o l a k ó w  z  k o p a l ń  hr.  E a i l e s t r e m a

Agencja „Press" donosi z Ka- ima wywołało wielkie wzburzenie 
tow ic: Iwśród górników polskich na Ślą-

D jrekcja koncernu hr. Balie- sku Opolskim. Górnicy polscy zro
strema wydała nowy regulamin

na b iła  mało ożywiona, aluowiem pracy dla kopalń węgla, pułożo-
deszcz i rozmokły grunt utrudnia 
ły zmotoryzowanym oddziałom 
włosk,m posuwanie się naprzód.
NASTROJE DUCHOWIEŃSTWA 

ADDIS ABEBA, 2. 1. (P A T .). 
Abuma K jrylos, arcybiskup ko­
ścioła koptyjskiego w Abisynji, 
wizytuje prowincje północne, 
gdzie osobiście prowadzi walkę z 
rosnącem wciąż wśród pewnej 
części duchowieństwa wrogiem 
nastawieniem do polityk? negusa.

Znaczna część duchowieństwa 
pragnęłaby prz>wrócić kościołowi 
dawną jego właazę, a pozatem 
patrzj niechętnie na rozmaite 
ustępstwa, czynione przez negu­
sa, muzułmanom

ZBOMBARDOWANY AMBU­
LANS

LONDYN, 2. 1. (PA T.). Agen­
cja Reutera donosi z Addis Abe- 
by: według danych oficjalnych, 
szczegóły ix>mba?’dowania anmu- 
lansu szv edzkiego przedstawiają 
się następująco: 12 samolotów
włoskich przolec;ało nad oddzia­
łami armji rasa Desty, rozrzuca­
jąc ulotki, podpisane przez gen. 
Graziani, zawiadamiające, że wzię 
tym ostatnio do niewoli dwu lot­
nikom włoskim obcięto głowy, \,To 
bec czego zastosowanie represyj 
okazuje się koniczne.

W kwadrans nóżnici samoloty

nych na Śląsku niemieckim. Hr. 
Ballestrem jest również współ­
właścicielem kilku kopalń na Ślą­
sku polskim.

Regulamin, podpisany przez 
dyr. Lohnsdorfera, wprowadza 
takie przepisy, iż górnicy nie bę­
dący zwolennikami partji narodo­
wo - socjalistycznej, nie będa mo­
gli być zatrudnieni w kopalniach 
hr, Bellestrema. W paragrafie 4 
pizepisów regulaminu powiedzia­
no, że przez właściwy dobór pra­
cowników dyrekcja chce stwo­
rzyć podstawy „prawdziwej współ 
noty narodowo - socjalistycznej:".. 
Dlatego też przy doborze pracow­
ników dj rekcja kancernu kiero- 
w-ać się będzie kilkoma zasadami. 
Każdy pracownik koncernu hr. 
Ballestrema musi być zdrowy i w 
żadnej mierze nie obciążony dzie­
dzicznie, nadawać się do danej 
pracy, posiadać otwarty charak 
ter i wykazy wać się ofiarną pra­
cą dla całego narodu, a osobliwie 
dla narodowo - socjalistycznej 
Walki o wyzwolenie.

Z tych względów do pracy w 
przedsiębiorstwach hr. Bellestre­
ma przyjmowani będą tylko tacy 
pracownicy, którzy są dopusz­
czalni i pożądani ze stanowiska 
narodowo - socjalistycznego.

Ogłoszenie nowego regulaminu 
pracy w kopalniach hr. Ballestre-

zumieli obecno przyczyny, dla 
których już od dłuższego czasu

zwalniono Polaków, zatrudnio­
nych w kopalniach hr. Ballestre- 
ma. Pracujący jeszcze w tych ko­
palniach górnicy polscy hczą się 
z bliskiem wymówieniem pracy.

f  r o f e % t  w y b o r c z y
b. p o s ła  S a n o jc y

Izba dla Spraw Wyborczych 
Sądu Najwyższego ustaliła już 
porządek rozpraw w m lutym r.b. 
Posiedzenia wyborcze odbędą się 
trzykrotnie'. W dniu 3 lutego roz­
patrzone będą skargi z Okręgów: 
opatowskiego (Nr. 30), ouław- 
.skiego (Nr. 34) i toruńskiego 
( 101), 10 lutego z okręgów: za­

mojskiego (35), baranowiczow 
skiego (52), 24 lutego Sąd Naj- 
W jższy zajmie się skargą b. po­
sła na Sejm i prezydenta Koło­
myi, Sanojcy, który zakwestjono- 
wał wynik wyborów sejmowych w 
swym okręgu.

Ogółem w przyszłym miesiącu 
rozpatrzonych będzie 25 skarg.

7 .0 0 0  depesz nouiorocznycn
dla F .  P r e z y d e n t a  R  P„

Z okazji Nowego Roku nadeszło 
na Zamek blisko 7000 depesz i 
pism, zawierających życzenia no­
woroczne dia u Prezydenta R P

Wśród nadesłanych życzeń znaj 
dują się telegramy od Polaków z 
Ameryki i innych skupień wy- 
chodztwa polskiego zagranicą.

M u i n y  p i e  b ę d z r e !
Z m n i e j s z o n e  o p ł a t y  o d  r y z y K a

LONDYN, 2.1. PAT. Towarzy­
stwo ubezpieczeń Lloyda postano­
wiło zmniejszyć opłaty ubezpie­
czeniowe od ryzyka 1 niebezpie­
czeństwa wojennego dla trans­
portów handlowych na morzach 
Śródziemnem i Czerwonem —  z 
5 szylingów na 3 szylingi 4 pen­

sy od 100 szylingów wartości.
„Daily Telegraph" pisze [ że 

zmnieiszenie stawek ubezpiecze- 
ulowych winno wywrzeć dobro­
czynny wpływ w życiu politycz 
nem i gospodarczem, jako dowód 
zmniejszenia niebezpieczeństwa 
wojennego.



Str. 2 ABC — NO WINT COB2ITOTNT8 Nr 3

P o  z m i a n i e  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h

Aaglja patrzy s :: innami oczyma
na J w i a i c w e  z a ^ a d n l o ^ i a

LONDYN, 1 I (P A T ). Zmiana 
na stanów: aku ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
już w samym początku urzędowa­
n i!  Edena spowodowała wyraźne 
odchylenie od linji polityki sir 
Samuela H oarea.

Stało się to oczywistem dziś, 
gdy rząd brytyjski ujawnił swe 
stanowisku w sprawie podjęcia 
rokowań z Egiptem.

Jatc wiadomo w przemówieniu 
wygłoszonem 9 listopada sir Sa­
muel Hoare sformułował grzecz­
nie, ale niemniej przeto wyraźnie 
swe odmowne stanowisko co do 
rychłego podjęcia rokowań z • L- 
giptem Doprowadziło to do za­
burzeń oraz do zjednoczenia 
stronnictw politycznych Egiptu i 
utworzenia Ł zw. Zjednoczonego 
Frontu. 12 grudnia zjednoczony 
front wystosował do Wysokiego 
Komisarza W. Brytanji w Kairze 
memorjał, podpisany przez przy­
wódców wszystkich stronnictw po 
litycznych, żądając, w znowienia 
rokowań o nowy traktai anglo - 
egipski na podstawie projektu 
traktatu z roku 1930.

Memorjał Zjednoczonego Fron­
tu zażądał: 1) zniesienia kapitu- 
lacyj, 2) usunięcie kierownictwa 
europejskiego w zakresie bezpie­
czeństwa publicznego, 3) przyzna 
nia Egiptowi stosownych sił zbrój 
nych Jo obrony kraju, 4) dopusz­
czenie Egiptu jako pełnoprawne­
go członka do Ligi Narodów.

W dni ii wczorajszym Wysoki 
Komisarz W. Brytanji w Kairze 
sir MUle Lampson doręczył prem 
jerów egipskiemu oficjalną od- 
pov ,edż rządu angielskiego W 
odpowiedzi tej rząd brytyjski o- 
świadeza, że jaknajżyczliwiej od­
nosi się do projektu wznowienia 
rokowań celem uregulowania sto 
sunków angielsko - egipskich i 
że bynajmniej nie jest jego zarma 
rem zwlekanie z podjęciem tych 
rokowań. Rząd brytyjski pragnie 
jednak, aby ze strony Egiptu 
wzięto pod uwagę, że 3>tuacja 
wywołana konfliktem włosko - a- 
tisyńskim, jak również fakt za 
szłej tak niedawno zmiany na 
stanowisko ministra spraw za­
granicznych, czyni natychmiasto­
we podjęcie rokowań niemożii- 
wem. Gdy jednak oytuacja wio­
sko - abisyńska nieco się wyjaśni 
a minister Eden zapozna się z te- 
mi zagadnieniami, rząd brytyjski 
wkrótce gotów będzie podjąć ro­
kowania

Odpowiedź ta jest stanowczo 
daleko bardziej korzystna dla E- 
giptu niż stanowisko sformuło­
wane przez Hoare‘a. W myśl tej 
odpowiedzi rokowania zostaną 
niewątpliwie podjęte nmi-ejwięchj 
za 2 miesiące. Poprzednie roko­
wania prowadzone były w roku 
1930 gdy ministrem spraw zagra­
nicznych był Henderson.

Wydaje się wątpliwem, ''.aby 
rząd brytyjski zgodził się roko­
wać obecnie na tych samych pod

W a lk a  o w ła s n y  n r a l t t
N i e z w y k ł y  pro c e s z i e m i a n i n a

Kiedy w 1313 r. p. Aleksan­
der Komorowski udawał się na 
wojnę, chcąc zabezpieczyć swój 
majątek, położony pod Białą Pod- 
laaką, sprzedał go fikcyjnie swo­
jemu stryjowi, Teodorowi Komo- 
i-owskiemu. Niedługo jednak w 
ślaa za Aleksandrem został po­
wołany do wojska stryj. Spotka 
nie nastąpiło w niecodziennych 
u arunkach. Obydwaj znaleźli się 
jako ranni w szpitalu w Samarze, 
leżąc na sąsiednich łóżkach. 
Wówczas Aleksander Komorow­
ski obawiając się, że jego stryj 
może imrzeć w szpitalu i chcąc 
skolei zagwarantować sobie na 
przyszłość możność dysponowania 
własnym majątk.em, uzyskał 
contra leUre od stryja, w którym 
ten stwierdzał, że cały majątek, 
którym dysponował, w rzeczywi­
stości stanowi własność Alek­
sandra Komorowskiego.

Po wyzdrowieniu Aleksander 
wyruszył ponownie na front, 
gdzie cos tał po raz drogi zranio' 
ny i obrabowany. M. ;n zabrano 
mu pismo stryja.

Po zakończeń, u wojny obaj 
szczęśliwie powrócili do Polski i 
Teodor Komorowski nie zaprze­
czał zupełnie praw Aleksandra 
do jego majątku. W iak s czas

później umarł Teodor Komorow­
ski i wówczas dopiero Aleksan­
der chciał uregulować i sprosto­
wać kwestję własności majątku, 
obawiając się n.eepodzianki ze 
strony spadkobierców stryja. O- 
bawy były słuszne, gdyż w kil­
kanaście lat późn.ej po dojść.u ao 
pełnuletmości, «padkob*ercy T. 
Komorowskiego wytoczyli po­
wództwo przeciwko Aleksandro­
wi, domagając się oddania ma­
jątku ojca. Żadania swoje opie­
rali na akcie rejentalnym z 1913 
reku. Sąd Okręgowy dając wiarę 
aktowi rejentalnemu, powództwo 
uwzględnił i nakazał wydanie 
majątku spadkob.ercom Teodora 
Komorowskiego,

Od tego wyroku odw-ołal sie A 
Itksunder Komorowski, który dla 
udowodnienia fikcyjności aktu re- 
jentalnego powołał w skardze a- 
pelaeyjnej na świadków dwóch 
kupców-żydów, którzy na kilkana­
ście minut pożyczyli Teodorowi 
Komorowskmmu piepiądze, celem 
pokazania ich rejentowi. Pech 
jednak nie opuścił w dalszym c ią ­
gu p. AL Komorowskiego, gdyż 
tymczasem obydwaj kurcy żydow­
scy zmarli.

Wyrok w tej ciekawej sprawie 
zostanie ogłoszony w dniach naj­
bliższych.

C i ą g n i e n i e  H o z y ć z k i
D oiarow e,

W dniu wczorajszym wylosowano 
95 premij na ogólną sumę aol 37.500, 
a mianowicie:
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stawach co w roku 1930. W szcze 
gólności nie do przyjęcia byłoby 
dla W, Brj tanji klauzula wojsko 
wa z r. 1930, przewidująca ogra­
niczenie brytyjskich sił zbroj­
nych na terenie Egiptu do nie­
wielkiego garnizonu kilku tysię­
cy żołnierzy, stacjonowanych wy­
łącznie w bezpośredniem sasiedz 
twie kanału Fueskiego.

W chwili obecnej brytyjskie si 
ly wojskowe na terenie, Egiptu 
wynosić mają około 30 tys. ludzi 
oraz 500 samolotów, nie licząc o- 
czywiście skoncentrowanej floty 
brytyjskiej na morzu ńróaziem- 
nem. ..

Francja poprze Araglfe
na wypadek wojny z Wiochami

A n g l j a  —  F r a n c j ą  p r z e d  n a j a z d e m  N emiec
LONDYN, 1. I. (P A T ). Wie­

czorne gazety londyńskie na pod­
stawie informacyj z Paryża do­
noszą, że premjer Laval wzamian 
za francuska gwarancję pomocy 
w" razie hipotetycznego ataku na 
W. Brytanję ze strony Wioch zażą 
dać miał podobnej pomocy ze stro 
ny W. Brytanji na wypadek hipo­
tetycznego ataku na Francję np 
ze strony Niemiec w związku z e- 
weniualnym konfliktem austriac­
kim.

Przyrzeczona ze strony Francji 
pomoc na lądzie i w powietrzu 
spowodować może konieczność

przesunięcia wojsk francuskich z 
nad Renu. Wzamian za zobowią­
zania Francji, które pociągnęły­
by za sobą tego rodzaju koniecz­
ność, W. Brytanja ze swej stro­
ny miałaby wziąć na siebie zobo­
wiązania co do bezpieczeństwa 
Francji.

W związku z tern, jak donoszą 
wieczorne gazety londyńskie z a- 
utorytatywnycb źródeł brytyj­
skich wyjaśniają, że narady ek­
spertów wojskowych obu krajów, 
dotyczące nieiylko współdziała- 
łania na morzu, ale iównież i w 
powietrzu i na lądzie zostały prze

Sylwestrowe posiedzenia
Parlamentu 1 Senatu

B u d ż e t  u c h w a l o n y  —  W a k a c j e  i r o z e j m  p o l i t y c z n y
Skolei projekt odesłano do se- żet wynosi 10.437,808 525 fr. a po 

ratu. Ostatecznie o godz. 7.10 ra- stronie dochodów 40.443.887.066
PARYŻ, 1. 1. (PA T). Po 24-0 

godzinnych obradach parlament 
francuski uchwalił ostatecznie 
dziś rano całość budżetu na rok 
1936.

Projekt budżetu na rok 1936 
przesłany w ubiegły poniedzia­
łek do senatu powrócił wczoraj 
popołudniu do izbv z całym sze­
regiem poprawek. M. in. uchwa­
lone przez senat wnioski dopro­
wadziły do zamknięcia budżetu 
zamiast, jak pierwotnie przew id/ 
wano nadzwyiką kdkJdziesięriu 
miijonów, deficytem 125 milj. fr  
Izba przystąpiła natychmiast do 
obrad nad temi poprawkami. 
Część ich przyjmo, większość od­
rzucono. Projekt budżetu został 
następnie odesłany ponownie do 
senatu. Nastąpiło to o północy.

O godż. 6-ej nad ranem projekt 
powrócił do izby deputowanych z 
deficytem zmniejszonymi do 90 
miijonów franków Poprawki se­
natu znów stały się przedmiotem 
obrad, najpierw komisji finanso­
wej, potem o godz.nie 4 15 plenar 
nego posiedzenia. Tym razem 
budżet zamknięty został nadwyż­
ką 2 miijonów fr.

no izba deputowanych poraź o- 
statni przystąpiła do p-acy. W koń 
cu projekt budżetu, wędrujący 
między pałacem Burbońskim, 
gdzie mieści się izba deputowa­
nych a pałacem LuxemDurskira, 
gazie obraduje senat, został całko 
wicie uzgodniony i przyjęty o go­
dzinie 8.20.

Nocne obrady izby deputowa­
nych przedstawiały w'-dok dość 
oryginalny. Brało udział w tem 
nocnem pojedzeniu  około 30 de­
putowanych, niektórzy z r.ich 
przybyli we frakach i smokin­
gach. Przed północą i ta liczba 
przerzedziła się nieco, poczem do 
piero około godziny 4-ej nad ra­
nem przybyli nowi deputowani, 
luzując swych zmęczonych kole­
gów.

Po przyjęciu budżetu premjer 
Laval w izbie deputowanych, a 
minister sprawiedliwości w sena­
cie odczytali dekret o zamknięciu 
sesji parlamentarnej.

Ostatecznie uchwalony projekt 
budżetu zamyka »ię nadwyżka do 
chodów w wysokości 12.078 711 
frank. Po stronie wydatków bud-

fr. Fakt uchwalenia w terminie 
budżetu państwa został przyjęty 
2 zadowoleniem przez opinję pu­
bliczną i 6fery gospodarcze.

Po uchwaleniu budżetu i po roz 
poczęciu wakacyj parlamentar­
nych nastąpi pewien okres rozej- 
mu politycznego — pisze „Echo 
de P ans“ . Jakkolwiek zyczymy 
sobie, aby okre3 ten był jaknaj 
dłuższy, to jednak stwierdzić mu 
simy że zapowiada się on racz 'j 
na bardzo krótko. RadykaU sa 
wzburzeni. Niewielka gruna de­
putowanych radykalnych, którzy 
oddali swe głosy za rządem. bvia 
w ciągu trzech ostatnich dni 
przedmiotem ataków i gróźb ze 
strony lewicy. Ugrupowana 
wchodzące w skład tronfu ludo­
wego myśią już o nowym ataku 
na rząd.

prowadzone w sposób' tak kom­
pletny, jak tego wymaga obecna 
sytuacja. Autorytatywnie wyja­
śniono, jak twierdzą gazety te, 
że w czasie wymiany wzajem­
nych poglądów, dokonanej mię­
dzy obu rządami na temat inter­
pretacji ust. 3 art. 16 paktu Ligi 
Narodów uzyskano porozumienie 
w drodze wzajemnych zapewnień 
co do interpretowania tych po­
stulatów paktu w zakresie jaknaj 
6zerszym, jaki w danej cbwili o- 
kazalby Się konieczny.

Z tych samych źródeł, jak do­
noszą gazety wieczorne, oznajmia 
no również, że premjer Laval dal 
Mussoliniemu do zrozumienia, a- 
by n:e łudził się co do stanowiska 
rządu francuskiego w tych spra­
wach.

L:r;dbergh rozmawia
z d z i e n n i k a r z a m i  

a n g k e U s k im i
LONDYN, 1. 1. (A T E ). Przea 

odjazdem z Liverpoolu pik. Lind- 
bergh wyraził w obecności kilku 
dziennikarzy swą wdzięczność dla 
władz angielskich i społeczeństwa 
za okazane mu względy i oświad­
czył, iż przybył do Ar.glj: z rodzi­
ną jedynie dla wypoczynku. W e­
dług informacyj z otoczenia Lind­
bergha, uzyskał on prawo pobytu 
w Anglji na okres G-ciu miesięcy.

Linborghowie zamierzaj:ą czas 
ten spędzić w jednej z miejscowo­
ści w zupełrem odosobnieni U. 
Dalsze ich zamiary są narazie nie­
wiadome, zdaje się jednak, że nie 
obmrą oni sooie stałego nrejsca 
pobytu w Anglii.

Z  i g r a n i a
spędzili żo!nierze wiosce rcc Sylwestrową

Z a m i ł o w a n i e  do I u K s j s u
zg u b iło  pracownika To w . „PiasL”

W Tow arzystw ie Ubezpieczeń .oszukańczych manipulacyj Fran- 
„P iast“ zwrócono uwagę na tryb | ciszka Olewniaka, kierownika

N I s u t z c iw i S io ls ie rze
kiikakroć sprzedawali bilety

Na s p r y ty  pomysł wpadli pra-lseawie. Wykombinowali sobie, że 
cownicy dyrekcji kolejowej w War Ibilety kolejowa, które pizy \yyj-

—  ściu z dworca pasażerowie odda­
ją bileterom, mogą być przy nie­
wielkim wysiłku organizacyjnym 
kilkakrotnie używane. Pomysł 
wprowadzono w życ.e w następu­
jący sposcb: ao porozumienia
wciągnęli kasjera na stacji kole­
jowej Wiochy pod Warszav.ą. bi­
leterów na dworcu Głównym w 
Warszawie, oraz na pośrednika 
między Warszawą a Włoch smi za­
angażowano murarza Oszustw do 
konywali w ten sposób, że bilety 
sprzedane na stacji Wiochy nie 
były dziurkowane przez konduk­
torów, działających w porozumie­
niu, a następnie odbierane od bi­
leterów na dworcu Cłównym i 
przez murarza przewożone z War­
szawy do Wioch, gdzie powtórnie 
byl\ sprzedawane.

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia, w dniu wczorajszym 
zasiedli na ławie oskarżonych bi­
leterzy: Kazimierz Krperkiewicz 
i Marceli Ciecierski, konduktor 
Franciszek Gujda, kasjer z Wioch 
Antoni Włachno, oraz murarz Wa 
claw Ciszewski.

życia jednego z urzędników, 
Olewniaka, Wydawał on olbrzy­
mie sumy, prowadząc hulaszczy 
tryb życia. V. ćzwano Olewniaka 
do dyrekcji „P iasta". Przyznał się, 
że pieniądze wydawane przez nie­
go na zabawy, przywłaszczył we­
spół z buchalterom firmy, Stani­
sławem Rosencweigiem.

Oszustwo było barazo sprj tnie 
zorganizowane i polegało na pro­
dukowaniu fikcyjnych ubezpie­
czeń i następnie wypłacaniu za 
nie osobom fikcyjnym odszkodo­
wań oraz udzielaniu pożyczek pod 
zastaw fikcyjnych polis. Przepro­
wadzono skrupulatne badanie
ksiąg, które ustaliło, te  straty 
poniesione przez „Piast" naskutek

działu ubezpieczeń, buchaltera, 
Stanisława Roaencweiga 1 jego 
pomocnika, Wacława Walewskie­
go wynoszą 260.uOO zł. Olewniak 
jednak przyznał wobec dyrekcji 
fakt przywłaszczenia 80.000 zł.

W dniu wczorajszym wszyscy 
stanęli przed Sąaem Okręgowym 
pod zarzutem defraudacji na szko 
dę Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Piast".

Ze względu na dużą ilość świacł 
ków, ekspertyzy i t p„ sprawa po­
trwa dwa dni, Oskarżonych bro­
nią adw. adw.: Ujazdowski, Ma-
lewicz i Ernst. Powództwo cywil­
ne w imieniu poszkodowanego To­
warzystwa wnoszą adwosaci: Fa­
jans i Kobosówna

Nagiaii dwóch b a n d ytć w
na stację k o l e j o w ą
2.1 (Tel. wł.). ku Murcek.

R Z Y M /l 1. (A T E )- Z Asmarj 
donoszą, że .w dmiu noworocznym 
n.e notowano na froncie północ­
nym poważniejszych wydarzeń. 
Według informacyj ze źródeł mia 
rodajn jch  kampanja wojenna w 
Aoisynj i trwać będzie również w 
okresie deszczowym.

PAT ogłasza następujący ko­
munikat o sytuacji na frontach 
Abisynji w dniu 1 stycznia 1936 
roku

Wojska włoskie na froncie ery- 
trejskim, według doniesień an 
gielskich spęuziły noc Sylwestro­
wą, śpiąc z bronią w ręku, pod­
czas gdy potężne reflektory bświa- 

i tiały okolicę, szukając przeciwni­
ka Z okazji Nowego Roku wyda­

jno żolnierzam dodatkowe porcje 
żywności oraz racje w»na. 

j Na froncie północnym sytua­
cja, według źródeł angielskich, 

i nie jest zupełnie wyraźna. W oj­
ska rasa Mulugeta zbierają się 
na południe od Addi Abbi.

Urzędowy komunikat włoski do 
nosi o zajęciu Danune na wschód 
od Gorrahei na frorcie  południc*

KATOWICE,
Na matą stację kolejową Kostu­
cha® w pow. pszczyńskim wpadło 
w wioczór Svlwestrowy dwóch 
zamaskowanych i uzbrojonych w 
rewolwery bandytów. Jeden i  nich 
stanął przy okienku kasy, mie­
rząc z rewolweru w pierś dyżur­
nego urzędnika, drugi udał się do 
wnętrza lokalu kasowego i zabrał 
z szuflady 90 zł. w bilonie Gro­
żąc rewolwerami, bandyci zbieli 
pod osłoną ciemności, w fcierun-

Natychm;ast po ucieczce ban­
dytów zawiadomiono o zajścia 
posterunek policyjny, lecz mo­
mentalnie nodjęty pościg me dał 
r.a razie pomyślnych wyników 

Stacja kolejowa w Kostuchnle 
jest jedną z najruchliwszych na 
linji Ligota —  Pszczyna. Bandy­
ci spodziewali się znaleźć w ka­
sie większą gotówkę, licząc, iż 
sprzedana była większa ilość bile 
tów tygodniowych.

U tk n ą ł nogą w  szynach
Niezwykły wypadek zwrotniczego

BYDGOSZCZ. 24. (Tel. wł.). 
Mrożący krew w żyłach wypadek 
zdarzył się na tutejszym dworcu 
kolejowym. Torem kolejowym 
przechodził 3ó-letni zwrotniczy, 
Bronisław Mik, który przestawia­
jąc zwrotnicę, stanął tak nieo­
strożnie, że spojema szyn schwy­
ciły mu nogę, jak w kleszcze.

W tej chwili do stacji zaęząl się 
zbliżać nociąg towarowy. Przed 
nieszczęśliwymi stanęło widmo nie 
chybnej śmierci. Z całych sił wzy­
wał pomocy, jednak najbliższy-

zwro-tmezy byl tak oddalony, ż? 
nie dosłyszał wołania. Wreszcie 
Mik w chwili, gdy pociąg juz 
wjeżdżał na zwrotnica, nadludz­
kim wysiłkiem wyrwał nogę z 
szyn, druzgocąc sobie kości ato- 
py-

W kilka chwil później przebiegi 
pociąg, zwrotniczy zaś padl na le­
żące obok szyny, odnosząc doy 
kliwe obrażenia.

Miku w ciężkim starne przewie­
ziono do szpitala miejsk.ego.

wym. Dnnanc' Jest miejscowościn
o dużym znaczeniu strategiezrem 
ze względu na krzyżowanie w 
tym punkcie dróg karawanowych. 
Danane zostało zajęte po zaciętej 
bitwie podczas której kilkakrot­
nie po obu stronach dochodziło 
do walki na bagnety. Lotnicy 
włoscy, którzy przelatywali nad 
polem bitwy stwierdzają, że po 
stronie pblsyńskiej padic stu za­
bitych i wielu rannych. Straty 
włoskie są mniejsze.

MOSKWA 1. 1. (P A T ). Tasa 
donosi: Komisarjat spraw zagra­
nicznych wystosował do sekreta­
rza generalnego Ligi Narodów pi­
smo ze skargą na rząd urugwaj­
ski.

Opierając się na paragrafie 2. 
artykuł 11 paktu Ligi Narodów 
rząd sowiecki oskarża Urugwaj c 
pogwałcenie art. 12 paktu, które 
wyraziło się w zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych bez unrzed- 
niego poddania sporu pod roz­
strzygnięcie trybunału arbitrażo­
wego lub rady Ligi Narodów.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę ż n a
w  u .-l u  2 s t y c z n i a

G I E Ł D A  Z B O Ż O W ADewizy: Beigja 59.12; Holandja 
359.40; Londyn 26.06; Nowy Jork 
5.2S i pieć ósmych; Oslo 139.85, Pa­
ryż 85.00; Praga 21.96; Szwajcarja 
172 05,

Obroty dewiza ni więcej niż śred­
nie, tendtn 7'3 słabsza ( ł  wyjątkiem 
Paryża). Bankr.otj dolarowe w 0- 
brolach prywatnych 5.29; rubel z lo ­
ty 4.74; a*!ar zloty 8.98li-; gram 
czysteg® zlotu 5.9244; marki niein 
1 2 2 .0 0 ; funty »ng. 26.06.

Papiery procentowej 7  proc. poi. 
stabiliza-y „na 64.13 <od fnki po 500 
ool ) 64-36 (w proc.); 5 proc. kop- 
wersyjna 6L25; u proc. poż. dolar-.- 
wa 79 i siadem ówny-ch ,w proc.); 8 
proc. L Z. i oblig. ‘Janku gogp. kraj. 
p> 94.00 (w proc.); / proc L. Z i 
pbhg. Ranku gosp. kraj, no 83.25; 
8 proc. Lmly za tawne Ranku rolna- 
gn 94.6*9: 7 proc. Listy zaatawne Ran 
ku rolnego 63.25; 4,5 proc. L.
ziemskie 45.50 (drobt.o) 45.25; 5 pr. 
L, Z. Warszawy (1033 r.) 53.75; 8
proc. L* K»ii*za 1933 r. 42.Qó

Akcje: Ban’v 1’olski 46.50; Wargj 
Tow. Fabr. Ouki-u 33.99; Vv’ę g l6i 
11.75; Norblin ®4.25.

Dl i pożyczek Fań itwowych i li­
stów za itawnych tendencja niejed­
nolita, dU ak yj pnewuanie słabsze.. 
Pożyczki doi. w- obrotach prywat 
nych: 8 pro"- I “ż. z r. *925 tDiUo- 
nonska) 94.75 (w proc.); 7  pro;- 
noż. śl?sk» 72.25 (v proc.); 7  pro, .  
poż. m. Warszawy (Magistra;) 79,75 
(w proc '

Notowano za 100 klg.: pszenica j« 
dnoiita 19.50—19.75, zbierana 19,09-— 
19,50, żvto I-szy stand. 12.50 — 
12,75, Il-gi st 12.25—12,50, owies 
1 st 14.25—1*.75, owies I-A st. 14.75 
—15, owies Il-g; stand. 13.75 —
14.25 jęczmień b-owarny 16.25—17, 
gat. II 14 -  14.50, gau III-ci 13.>“  
— Jt4, gat IV-ty 13.50 — 15.75. 
groch polny 29—22, Victoriu 31 -A .  
wyka 10.50—20,59, peluszka 21.50—2 
22, seradela podwójnie czyszczona 
2) — 22, łubin niebieski 8.25 — 
8.50 zolty 9.75—10.25, rzepak zimo­
wy 42.50 — 43.50, rzepik 41.57 — 
42,5u, -zepak letni 41.50 — 42.50, 
rzepik letni 42,00 — 43,00, siemie 
lniane 32.50 — 33.50, koniczyna czer 
wona surowa be/ grubej kamai.ki 
90 — 100, o czystości 97 proc. 420—- 
130, biała surowa 60 -70, o czystości 
97 proc. 80 — 90, mak niebieski b'’ — 
69, ziemn. jadalne bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek I-A 31.00 — 33,00, 
gatunel 1-R 20 — 81, gat. I-C 27 —. 
22, l-P 25 -27, I-E 24—25, 1I-R 23— 
2E, lh-D 22 -23, H F 21-2? Ii-U 
20—21, żytnia „wyciągowa" 20 — 
21, gat. 1-szy do 45 proc. 29 — 21 
gat. I dc 55 proc. 19 — 20, gat. U-gi 
15 — 16, razowa 15 — 10, otręby 
pszenne grube \0.50 — 11, Sredme 
0 50 — 10, miałkie 9.50 — 10 żytnie
3.25 — S.75, kuchy Imane 16.50 —. 
16, rżę; alt >we 13 60 — 14, śruta 
j'owa 22 50—23.
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Polscy radni m. LwowaiUctiuniiii noJhot Klubu źyaocasRc-nafotiowflo
LWÓW, 2.1 (Kor. wl.). Na c- 

statniem poaiedzeniu Rady miej­
skiej doszło do wyciągnięcia kon 
sekwencyj woDec radrych żydów 
w zw_ązku z przemianowaniem na 
posiedzeniu tejże Rady w dniu 
14 listopada ub. r u! Murarskiej 
.mienieni dowudcy obrony Lwo­
wa, ś. p. brygad jera Czesława 
Mąezynskiego.

Jak wiadomo, dnia 14 listopa­
da członkowie klubu narodowo- 
żydowsilc^gc, opulcili salę obrad, 
demonstrując haniebnie rrzeciw 
uczczeniu pamięci bohatera z 
czasu walk polsko-ukraińskich.

W  międzyczasie toczyły się na­
rady między Polskim Klubem ra­
dzieckim i przedstawicielami klu 
bu naronowo-żydowskiego, któ­
rzy próbowali dowodzić, że u- 
chyleni* się żydów od glosowa­
nia pozostaje w związku z odno­
szeniem się ś. p. bryg Mączyu- 
skiego do ludności żydowskiej. 
Pertraktacje w tej .sprawie to­
czyły się jeszcze tuż przed otwar­
ciem ostatniego posiedzenia Ra­
dy miejskiej, gdy jednak rudni zj 
dowsry trwali nieustępliwie w o- 
bronie swego godzącego w dumę 
Lwowa stanowiska, prezydent 
Dro janowski otworzył posiedze­
nie i przed porządkiem dziennym 
udzielił głosu radnemu prof B’ - 
i'.ze, który 'mieniem Polskiego 
Klubu radzieckiego złożył nas tę 
pującą deklarację-

„W odpowiedzi na antypolską 
demonstrację Żyd. Klubu Naro­
dowego, urządzoną na posiedze- 
i u Rady Miejskiej ania 14 listo- 
pada br, w związku z nazwaniem 
ul. Murarskiej imieniem ś. p. Bry 
darijera Maczyńskiegc —  Polskie 
Koło Radzieckie uchwala zastoso­
wać wobec Żyd. Klubu Narodowe 
go bojkot publiczny**.

Deklarację tę przyjęto grom­
kimi oklaskami, a prezj dent Dro- 
jarowski odmówił udzielenia 
głosu prezesowi Kiubu narooowo-

ży dowskiemu dr. Schmorakowi, 
który chciał w tej sprawie skła­
dać jakieś wyjaśnienia.

W tym momencie członkowie 
Klubu narodowo - żydowskiego 
opuścili demonstracyjnie posie­
dzenie Rady miejskiej, pozostali 
jednak na sali żydzi.'n ie będący 
członkami lego Klubu, nie godząc 
się widocznie z taktyką współ­
wyznawców w sprawie tak dra­
żliwej dla ogółu polskiej ludno­
ści Lwowa.

W tem miejscu chciał przysłu­
żyć się radnym z KI. żydowsko- 
narodowego przedstawiciel Klu­
bu radzieckiego PPS. red Ska- 
!ak w myśl uzgodnionej w ostat­
nim czasie między PPS a obozem

żydowskim taktyki. Gdy prez. Dro 
janowski i jemu konsekwentnie 
nie udzielił głosu, red. Skalak w 
tonie podenerwowanymi zarzucił 
mu nieprzestrzeganie regulami­
nu

Jak podaje sjonistyczna „Chwi 
la“ , niewygłoszona przez prezesa 
Klubu narodowo - żydowskiego 
d ra Srhmoraka deklaracja mia­
ła na celu wyjaśnić, że nie była 
to ze strony tego Klubu demon­
stracja antypolska, a tylko nie­
chęć do osoby ś. p bryg Mą- 
czj ńskiego.

Przebieg ostatniego posiedzenia 
Radj miejskiej wywołał wśród 
ludności Lwowa niebywałe wzbu 
rżenie.

Dwa główne ośrodki polskiej opozycji
w ecie Kom entarzy „C za s u f i

W „Czasie** zamieszcza p. K 
P. (Prószyński), charakterysty­
kę eolskiej sytuacji politycznej, 
ubraną w formę djalogu ze stale 
w Polsce bawiącym cudzoziem­
cem, w którym stwierdza, że o ile 
rok temu opozycja „przedstawia­
ła się jak wielka mgławica**, to 
obecnm sytuacja jest już inna:

„Mgławica od śmierci Marszałka 
Piłsudskiego, która będąc ciosem dla 
kraju byka nim i dla r iżymu, prze­
stała być jednolitą. Zarysowały sie 
w niej i to bardzo wyraźnie dwa ją­
dra, zarodki przyszłych systemów. 
Odrzucając komunistów, którzy stoją 
na szarym końcu ubiegających się o 
władze w Polsce, odrzucając siły, któ 
re dziś samodzielne nie są, widz*1 
dwa takie ośrodki krystallzacyjn*.

jednym z niej jest Stronnictwo Lu­
dowe z Witosem drugim — ONR.".

LUDOWCY

Co do pierwszych, to odbyty 
niedawno ich kongres „wykazf.ł 
aktywność tego ug'dpov ania", a 
nadto z następującej po nim dys­
kusji prasowej ujawniło się, na 
jakich sympatyków może ten kie 
runek liczyć. Są to socjaliści, zy- 
dzi i różne żywioły postępowe, 
których dobrze dla ludowców u- 
sposabia to, że przywódcy ludów 
ców to zwolennicy parlamenta­
ryzmu, gdyż

lamentu, może zmodyfikowanego, ma 
w Polsce wiele więcej zwoieijniktiw, 
niżby wyglądało".

O. N. R.

„wbrew temu, co sio potocznie są­
dzi, jestem zdania, ż

Zycie i oblicze ml<rdego pokolenia
Młodzież dziś żyje lepiej

c z a s ó w  frjj ojców I v 2 iadkówn i ±  z a
Bardzo mało wiemy o życiu na­

szego młodego pokolenia, a właś­
ciwie pokolen.a, które od lat mło­
dych przechodzi już do wieku doj 
rzałego. Dotychczasowe ankiety, 
padania, wywiady, zmierzały ra­
czej do określenia jego poglądów 
społecznych, politycznych, gospo­
darczych. warunków' pracy i ży­
cia, zdobywania chleba, w nie­
wielkiej tylko mierze dotyczące 
najbardziej osobistych szczegó­
łów życia młodzieży, charakteryzu 
jących jej moralność, dających 
wyraz obyczajowości i zmian, do- 
konywujących się na przestrzeni 
kilkudziesięciu lat.

100 TYSIĘCY POZYCYJ 
DO ZBADANIA.

Pierwszą śmiałą próbą, opartą 
na współczesnych zdobyczach ba­
dań, w metodach przeprowadze­

nia i w ocenie życia osobistego 
młodzieży jest ankieta, przepro­
wadzona w maju 1931 roku przez 
Tow Eugcniczne i Związek Prze- 
ciwweneryczny w Polsce Pierw­
sze wyniki tej ankiety, Wymagają 
ee przeprowadzenia badań nad 
stu tysiącami pozycyj odpowie 
dzi ankietowych, zostały obecnie 
jkońezone, Dr. T. Welfle, opraco 
wujący z ramienia przeprowadza­
jących ankietę związków, mater- 
jat nadesłany, wygłosił w Tow. 
Eugenicznem odczyt sprawozdaw­
czy o wynik.ióh ankiety. ( Odpo­
wiednio opracowranv materjał an­
kietowy zostanie wyaany w for­
mie książki).

Ankieta dotyczyła życia morał 
nrfgo i seksualnego młodzieży a- 
kademickiej i objęła niemal wszy­
stkie szkoły akademickie (14 u- 
ezelni wyższych i 8 szkół oficer­

skich zawodowych i rezerwy) 
Przy organizowaniu ankiety, wła­
dze akademickie, a szczególnie i 
wojskowe okazały dużą pomoc le­
karzom, a młodziez ustosunkowa- 
la się do ankiety poważnie. Zda­
rzały się jednak fakty zabawne, 
np. jeden z rektorów wyższej u- 
czelni w Warszawie oświadczył, 
że nie pozwoli na przeprowadze­
nie ankiety na terenie szkoły, po­
nieważ w szkole są i słuchaczki... 
Odpowiedzi były anonimowe, a 
dyskrecja przez odpowiednie zor­
ganizowanie ankiety zapewnio­
na.

2.227 ODPOWIEDZI, W TEM 

74 ŻEŃSKICH.
Ogółem nadeszło 2.227 odpowie 

dzi i jest to największa ankieta 
lego rodzaju, przeprowadzona do

Zjazd Starcrusmów we Iwowie
żada wprowadzenia jeżyka rosyjskiego

do g i m n a z j ó w  w  M a ł o p o i s r e  W s c h o d n ie j
LWÓW, 2.1 (Kor. w ł ). W cza

sie świąt Bożego Narodzeniu od­
był się w'e Lwowie zjazd „Rus­
kiej Selańskiej Organizacji", bę­
dącej stronnictw em małopolskich 
t. zw. Etarorusinów W zjeździe 
tym, który odbył się w ruskim 
, Nurodnym Domu", wcięło udział 
319 osób. w tem 287 delegatów z 
34 powiatów’ Małopolski wscho­
dniej i Łemkowrzczyzny.

Ogólno - polityczny referat wy 
głosił dr A Chylak, adwokat z 
Żółkwi, którego następnie wybra­
no prezesem „Ruskiej Selańskiej 
Organizacji". Jest charaktery- 
stycznem, że do władz stronni­
ctwa nie wybrano ks. JawTorsk:e 
go, posła z BB w poiirzednim Sej 
mie, który na terenie starorus- 
kim współpracował z sanacią.

Wśród uchwalonych rezolucyj 
zadeklarowano ogólno - ruską (ro 
syjską) narodowo - kulturalną 
jedność, potępiając zarazem ideę 
ukraińską oraz podkreślono dalej 
lojalność Starorus:nów wobec 
Państwa Polskiego, przyczem je 
dna z rezolucyj stwierdza, że po­
słowie ukraińscy w sejmie nie ma 
ją prawa reprezentowania całego 
społeczeństwa ruskiego, a zwła­
szcza jego części staroruskiej, 
pozbawionej własnych przedsta­
wicieli. Zjazd zadeklarował rów- 
meż, że ze wzglęaow na skład sta 
roruskiego stronnictwa szczegól­
ną uwagę winno stronnictwo 
zwrócić na zagadnienia wsi.

Rezolucje z zakresu życia koś­
cielnego protestują przeciw u- 
kralnizacyjnej polityce władz du 
chownych cerkwi grecko - katol.

Zjazd uchwalił domagać się nadal 
osobnego biskupstwa gr.-kat. dla 
tych wszystkich parafj i w Mało- 
pnlsee wsch., które nie zgadzają 
się; z dotychczasowym nacjonaliz 
mem ukraińskim wr cerkwi.

W zakresie szkolnictwa rezolu­
cje domagają się odukrainizowa- 
nia podręczników' szkolnych i u- 
czynienia ich bardziej pojętemi 
dla ludności wiejskiej. Ponadto

uchwalono domagać się od dania 
jednego gimnazjum państwowe­
go, dotychczas ukraińskiego, Sta- 
rorusinom i uchronienia w ten 
sposób młodzieży staroruskiej od 
agitacji ukraińskiej.

Na uwagę również zasługuje 
postulat wprowadzenia do gim­
nazjum we Wschodniej Małopol- 
see obowiązującej nauki języka 
rosyjskiego.

N o w e  3 -7ło tc w e  zn a c zk i
na te r e n i e  s ą d ó w

Z dniem 1 lutego r b wprowa­
dzone będą do obiegu znaczki są- 
dowre nowero wzoru wartości 3. 
złotych.

Będące obecnie w obiegu 3*ZiO- 
towe znaczki sądowe stracą pra­
wo obiegowe z dniem 15 lutego.

Na znaczki nowego wzoru wy­
mieniać je  będą urzędy skarbo­
we w terminie do 29 lutego rb.

Najpóźniej do dnia 15 marca 
mają być komisyjnie zniszczone 
zapasy dotychczasowych 3-złoto- 
wych znaczków sądowych.

S ? m o rz^d  rzem ieślniczy
z a c z y n ?  się t r o s z c z y ć  o k r e o y t

Na terenie samorządu rzemieśl­
niczego rozważana jest kwestja 
stworzenia specjalnej instytucji 
kredytowej dla drobnego rzemio­
sła.

Ogromny odsetek rzemiosła, 
szaoowany na około 80 proc. ogól­
nej liczby, stanowią najubożsi 
rzemieślnicy, nie zatrudniający 
obcych sil najemnych. Produkcja 
tych najdrobniejszych warszta­
tów rzemieślniczych jest bardzo 
nieregularna wskutek braku 
środków obrotowych i kredytu.

U/ięcej iiasazarow na kolei
w pociągach podmiejskich

Od 1 stycznia weszła w życie 
obniżone cena miesięcznych bi­
letów kolejowych. Dotychczas ce­
na tych biletów równała się ce­
nie I8-kro+ncgo przejazdu jedno­
razowego, obecnie zaś została 
zmniejszona do ceny 12-krotnego 
przejazdu Obniżko wynesi wnęc 
33 proc W dalszym ciągu bilety 
miesiAćzns w-aine |ą na odle­
głość do 100 km. W odróżnieniu 
od b.lelotv tygodniowych, bilsty 
miesięczne uprawniają do nie­
ograniczonej ilości przejazdów w

ciągu dnia.
Obniżenie ceny biletów mie­

sięcznych rpowodow tło znaczne 
zwiększenie ich zapotrzebowania 
w podwarszawskim ruchu pod­
miejskim, wskutek czego władze 
Koli jow-o rozważają kwestję e- 
wentualnego powiększenia skła­
du niektórych pociągów’ podmmj- 
skich. o ile w ciągu najbliższego 
okiesu okaże się, że frekwencja 
pasażerów będzie tego wyma­
gała.

Banki i instytucje finansowe 
nie udzielają kredytu bezpośred­
nio drobnemu rzemiosłu z uwa­
gi na koszty i brak gwarancji 
terminowej spłaty. Z tego powo­
du uważane jest za konieczne po­
wołanie do życia specjalnej in­
stytucji o charakterze społecz­
nym, która zajęłaby sie rozprowa­
dzaniem kredytów dla drobnego 
rzemiosła przy m.nimalnych kosz­
tach handlowych. Projektowana 
instytucja miałaby być czerni po- 
średniem pomiędzy organizacją 
gospodarczą a charytatywną.

Wysokość kredytu na jeden 
drobny warsztat rzemieślniczy 
miałaby wynosić od 25 —  200 zł. 
Spłata kredytu byłaby dokonywa­
na w ratach 2- tygodniowych, a 
wyso-kość raty nie mogłaby prze-

uczynić i najbardziej są do tego 
powołani. Porównywujac jednak 
ten stan ze wspomnianemi dwo­
ma ankietami, należy stwierdzić 
poprawę nod tym względem, gdyż 
W poprzednich ankietach ani je­
den z biorących udział w nich, 
nie był uświadomiony przez ro­
dziców, szkolę i t. p.

Okres dojrzewania w 85 pro­
centach przypadał w granicach 

13 —  17 lat, u dziewcząt 12 —  13 
lat, aż w 93 procentach.

CZYNNE ŻYCIE SEKSUALNE 
MŁODZIEŻY.

O ONR zaś czytamy:
„Roi: temu była to istotnie najak­

tywniejsza opozycjjna siła. — Naj­
częściej dawała znać o sobie. Uwa­
żano ją za przyszły polsk hitle­
ryzm. Sibij wziost antysemityzmu 
zdawał się potwierdzać ie przypu­
szczenia. Być może, gdyby etan 
sprzed roku potrwał w Polsce dłu­
żej, gdyby reżym nie pomósł ciężkie; 
straty jaką poniósł, możnaby o ONR 
rze powiedzieć to, co wtedy. Dziś 
sytuacja jest zmieniona ONR po de 
wnemu ma za sobą młodzież inteb- 
gencką — czy jej część, ma sympa- 

. tje drobnego kupca i rekodzielnika-- 
powro* do par choó tu można dyskutować, pewn< 

rodzące się sympatjo młodej genera­
cji robotników i wiejskiej, ma. na sc 
bą sympatie tych elementów, które 
w paru waszych miastach naśladc 
cały, smutne wzory dawnej Rosji 
Ma to, co miał temu rok i dwa — ni( 
więcej".

Jadnakże miodzież to .mater­
iał łatwo zapalny, ale nie palny'*, 
natomiast „warstwy inteligenckie 

* głęhiej myślące nie mają eśksce- 
8Ów svmpatji, a wreszcie trzy ir il 
jony żydów polskich 

1 „wybiorą każdą perspektywę połi- 
tyczną, ale r.ie tą. Droga do władzy 
jest w Polsce daleka. Ci, którzj ją 
chcieli przebyć na rumaku antyse­
mityzmu, mogą sie przeliczyć: ru 
mak pójdzie zrazu ostro naprzód a- 
le wreszcie to jednak nie or dohieg- 

. nie mety".
j Pozatem — ludowcy mają swe­
go wodza i sztab , natomiast O 
N. R :

„jeśli ma wodza, to kameralnego, 
niiznanego lub obojętnegt kwjow . 

I Jego sztab — to ludzie młodzi, kto- 
zy mogą być genjalai ale o tem, jak 

dotąd mc jeszcze nie wiemy".
PERSPEKTYWY

tąd w Polsce i jedna z najwięk- cent, bo dla chłopców 63. Nastę-

Życie seksualne czynne prowa- j 
dzi 80 procent młodzieży (według ^  konkluzji, zdaniem aoom- 
ankietyj, gdy chodzi o chłopców' tnowego rozmówcy „Czasu", ,po- 
a 37 proc. dziewcząt. Charakte- Mężniejsze, liczebniejsse, szersze 
rystyczne jest, że dawne ankietv eilv społeczne stoją po stroni- 
wykazywały daleko niższy pro- grupy Stronnictwa Ludowego,_ niż

ONR.‘ i dlatego ludowcy bar-
szych w Europie. Podobne ankic- puje, jak widać opóźnienie w po- rao?•; Lczyć na berposre -
ty przeprowadzone były na mniej czatkach życia seksualnego u mło Rią sukcesje .-< sanacji, j d j .
sza skalę, np. w końcu wieku 19 dzieży. Tak w ankiecie Kowral- 2m’ ai,y system nie doj< K
Kowalski zorganizował ankietę skiego przed 15 rokipm życia roz- ni w droc*ze kompromisu, ani l i ­
na. Uniwersytecie Warszawskim,
otrzymując 300 odpowiedzi. Na- życia 73 procent, po l9-tym —

17 procent. W  ankiecie Łazow­
skiego przed 15-tu laty 20 pro­
cent, do 19-tu —  60 procent, po 
iO-tu około 20 procent. W  ank:e-

stępnie w r. 1903 Sawicki i Ła­
zowski przepiowadzili ankietę na 
Politechnice Warszawskiej i U- 
niwersytecie, otrzymując 266 od-

poczynaio 10 procent do 19 roku ” zu£  a >adkuf „Rzrdzy tego typu pac ają ud nie 
szczęść zewnętrznych. lakiem lii--- 
Bzczęściem dla drugiego cesarstwa 
był Sedan. dla Primo de Rivery po- 
prostu spadek ccsety". .

powiedzi. Pozatem przeprowmdzo- |cie obecnej przed 15 rokiem życia 
no w latach późniejszych lokalne tylko 7 procent, do 19-go roku ży- 
mniejsze. ankiety, które w  pew- cia 55 procent, a około 38 procer-t 
nej skali umożliwiają porów- no 19-tvm roku życia. Niewątpli- 
narne 
kiety.

z wynikami obecnej an-

Odpowied&i ankietowe nadesła­
ło 2.087 Polaków, kilkudziesięciu 
żydów i innej narodowości. Wiek 
odpowiadających wahał się od 20 
do 25 lat (około 80 proc.). Odpo­
wiedzi pochodziły od młodzieży 
akadenrckiej, lub tej, która okoń 
czyła szkolę średnią i przeszła do 
podchorążówek. Zaledwne kilka 
procent spośród biorących udział 
w ankiecie było żonatych Malut­
ka ilość przypada na odpowiedzi 
dziewcząt, bo tylko 74.

33 PROf,. SAMODZIELNIE 
ZAROBKUJE.

Jak przedstawiają się warunki 
życia tej młodzieży? Przedewszy- 
ski-em 33 proc., to młodzież sa­
modzielnie zarobkująca, Około 40 
procent pochodzi z rodzin śred­
nic zamożnych, 25 procent doty­
czy młodzieży rolniczej. Charak­
terystyczne jest, że w ankiecie z 
r. 1903 wziął udział tylko jeden 
student z Judu. a pr’zew'ażały od­
powiedzi svnów rodzin zamoż­
nych. Na jedną rodzinę, biorące­
go udział w ankiecie, wypada śre 
dnio czworo dzieci. Obarczenia 
rodz-iine w postaci wad fizycz 
nych lub psychicznych rodziców, 
alkoholizmu wskazało 7,5 procent 
odpowiadających.

KIEDY I KTO UŚWIADAMIA 
MŁODZIEŻ?

Ciekawe są liczbj i motywy, do 
tyczące uświadamiania o życiu 
seksualnom młodzieży. Okres ten 
porzypadał w 83 procentach na )a-

w’ ie higiena, sporty, i wychowa­
nie oddziaływują w kierunku o- 
późruenia rozpoczęcia życia sek­
sualnego, cc jest objawem pożą­
danym.

W  jakich warunkach następo­
wało rozDudzenie pragnień sek­
sualnych? 50 procent wskazuje 
na potrzebę i ciekawość, 8 proc- 
cent na namowrę kolegów, 8 proc. 
na namowę partnerów, 6 procent 
po pijanemu i około 4 procent ze 

■względów na uczucia W  52 proc. 
były to przeżycia (pierwsze) z 

[prostytutką, w 31 procentach z 
1 kobietą z towarzystwa, w 6 pro­
centach z koleżankami, w 8 proc. 
ze służącemi (w  ankiecie Łazow-

S e n a t o r  C łio l tw ic k i
z ł o ż y ł  m a n d a t

Mianowany dyrektorem Uoez- 
ik cza ln i Społecznej w Sosnowcu 
senator Cholewicki zawiadomił 
kancelarię Senatu, iż składa man 
dat senato-ra. -Na jego miejsce 
wejdzie w skład Senatu zastępca 

1 z wyboru w kieleckim okręgu wo- 
! jewodzkim dr. Gos.ewicz, lekarz 
1 Ubezpieczalni Społecznej.

Ż y c i c w s k i  p r z e c h o d z i e ń

O b i s n y  k w a s e m
solnym

żyaowski „.Nasz Frz^giąd" do­
nosi z Lodzi:

Tonieśliśm y o napadach mę­
skiego ta ostatnia pozycja wyra- znanych chuliganów, Którzy oble­

wają przechodniów żydowskich 
żrącemi płynami.

żała się aż 40 procentam i!).

ALKOHOLIZM.
Z biorących udział w ankiecie 

52 procent ulega alkoholizmowi 
w tem znaczeniu, że w mniejszej 
lub większej mierze stale spoży­
wa alkohol. Choroby weneryczne 
przechodziło 9 procent, kiedy w 
ankiecie K owalskiego 40 procent, 
a Łazowskiego 45 procent, 

j Te ułamkowe dane, wyciągnię­
te z ankiety, dają już pewien o- 
braz, według którego w przybli­
żeniu można się orjentować, co 
do stanu moralnego i zdrowotne­
go młodzieży, oraz uprzytomnić 

I sobie, jakie zmiany zachodzą. Dla 
rodziców i wychowawców dane 
ankiety powinny być pierwszo­
rzędnym materjałem zużytkowa­
nym dla celów wychowawczych.

I (a ).

kraezać przeciętnego zarobku ta 10 _  17. Zdarzały się jednak 
dsiennego oożyczkobiorcy (2 —  5 jirypadki uświadamiania w siód- 
ał.). Na koszty manipulacyjne*mym rok,, życia. Kto przeprowa- Trzeci dzień p r z e m r a a i
byłby pobierany tylko 1 proc. Za- uświadomienia? 64 procent i p r o k u r a t o r  Ż e le ń s k i
bezpieczenie iredytu ^stanowiłby 'odpowiadających wskazuje na ko- j W czoraj w procesie bojowców

z OUN przemawiał w dalszymweksel kaucyjny z jednam żyrem ., egów, 10 porcent na literaturę, 
Podstawą do udzielenia kredy-!a tylko 13 procent przypada przy 

tu byłobj wykazanie się pożycz- J uświadamianiu młodzieży na szko 
kobiorcy koniecznością spłacenia 11$, rodziców, wychowawcę, leka- 
zobowiązania związanego z pro-.rza, księdza i t. p ,  to jest tych, 
cesem produkcji I którzy najwlaściwiej mogliby to

w
ciągu pros. Żeleński charaktery­
zując przestępczą działalność Łe- 
beaa, HnatLwskiej, Czornija, 
Kaczmarskiego, Myhala, Rak„ i 
Zaryckiej.

Ofiarą takiego napadu stał 
się również Natan Chmielewski 
(Kilińskiego 94).

Gdy przechodził on wieczorem 
ul. Piotrkowską, jakiś osobnik 
oblał go kwasem solnym, poczem 
zbiegł.

Chmielewski uległ poparzeniu 
twarzy i rąk. Palto, jakie m iał na 
sobie, zostało spalone.

W sprawie teł policja prowadzi 
dochodzenie.

„Zburzenie Jerozolim y4*
z d | ę t o  t  ? f i s z a

Sztuka . Zburzenie Jerozolimy" 
Tadeusza Konczyńskiegc srystawio- 
na od dwu tygodni w Teatrze Pol­
skim zostaL zdjęta z afisza. Dra­
mat ter. przedstawiający epilog woj­
ny rzymsko-żrdowskicj wywoła; dcśó 
znaezr.e zainteresowanie wśród pu­
bliczności, lecz była namiętnie m 1- 
czana w nrasie żargonowej przez ży­
dowskich krytyków teatralnych.

Czas odiwwic 
ureniiRierafę na 

miesiąc stifczań
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Z  tajemnic k a rn a w a ło w y c h

w  wypożyczalniach kobiecych toalet
S u k n i e  jua i o d  3  zł. z a  w i e c z ó r

% 3  o
Piątek, an 3 stycznia

Każda Kobieta wie, ile kłam­
stwa i obłudy mieści się w p n y - 
słowiu „nie suknia zdobi człowie­
ka". Bo przeciwnie: właśnie suk- 
n.a ytanowl o wazięku i urodzie, 
suknia posiada czarodziejską moc 
przem ienien i „brzydkiego Kacząt 
ka“  w  uroczego, barwnego moty­
la.

Okres karnawałowy da je  tu sze­
rokie pole do popisu. Niestety 
jednak —  coraz więcej jest ko­
biet, które na kupienie balowej 
sukni nie mogą sobie pozwolić.

W jaki sposób sobie poradzić? 
W sylwestrowy wieczór widzie 
liśmy przecież panie w bogatych, 
strojnych jedwabiach i koron- 
Kach, jakby słowo „kryzys" wca­
le nie istniało Spróbujmy obser-

ST1CZEN

3
FIĄ.TBŁ

SŁOM C K
wschOo zacho/i

7—4a 15—35
K S I Ę Ż Y C

wK.hod [zachód
11-15 2 -  4

DŁ di i  Przybyłł
7—50 0— <

Pmś św Genowe fy 
Jutro św Eugeniusza.

TEa TK WIELKI: Dzi' i jutro
Baron cygański". W niedzielę o 

l2-ej „Jasełka", wieczorem „Tra- 
nata" z Adą San.

rEATR NARODOWY: Dsiś i ju­
tro wieczorem w reżyierji. L. Sul- 
Aiego „Fryderyk Wielki" Nowa- 

czyńaki ;go z Solskiir
TEL.TR POLSKI: Dziś i codzien­

nie o 5 wiecz „Staie wino" z Wy- 
łocką, Modzelewską i Junoszą-Stę­
pować m na czele.

TEATR NOWY: Dzi? po raz J6-ty 
i jutro po raz 17-ty komedja „Był 
sobie więzień" Anouilh a.

TEATR LETNI: Dziś „Codzien­
nie o 5-ej" komecja ze Smosarską, 
liellówną, Różańską, Grac >wskim, 
Orwidem, Wesołowscim, Hnydziń- 
ńrim i m.

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz i 
bohater" po ra 39-tj v reżyserji i 
;t udziałem A. Węgierki.

STOŁECZNY TEATR POMSZ.: 
w  piątek „Popychadło" przy ulicy 
Strzeleckiej 11/13. Codziennie „l’ a- 
aiorałka" na Młynarsdej 2.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
„Trójka hultajska”, z laraczem

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju­
tro „Sąsiadka" o godż. 8.15.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i ordzijmiie „Trafika pan ge 
ueralowej" Bus-Feketiego.

CYRULIK WARSZAWSKI Cod/ien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja ' nowa rewia z udziałem chóru 
Dana.

WIFLKA REM JA (Karów- 18). 
7.15 i 9.45. Dziś i jutro „WIDO­
WISKO Nr. 1“  pod kier. art. Hanki 
'Tdonćwny z udziałem Fertnera.

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re
wja z „Całego serca" i film „Dziew­
czę z obłoków".

CYRK STANIEWSKICIU Dziś i 
codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi­
synii Kormga na czci" noworoczne­
go programu. We wtorki, środy so- 
kjty i niedziele o 4.30 pp. i 8 15 w.

wować dyskretnie wykwintną ele­
gantkę na kilka godz'n przed wie­
czorem, a tajemnica bedzie wy­
jaśniona.

TRZEBA UMIEĆ SZUKAĆ
Wytworna pani w sukni z  tre­

nem jest w ciągu dnia poprostu 
urzędniczką (100 zł. miesięcz- 
n*e), lub ekspedjentką w sklepię 
galanteryjnym, biedniutką ma­

szynistką czy modyseką.
vWj przeJdzitń balu szuka w 

drobnych ogłoszeniach króciut­
kiej wzmianki; „wypożyczalnia 
sukien balowych i ślubnych, uli­
ca...."

Wypożycza! ni sukien jest w 
Warszawie bardzo dużo: trzeba 
tylko wiedzieć, gdzie szukać, bo 
szyldzih, reklamowe są często 
bardzo dyskretne, wj pozyczalnie 
mieszczą się przeważnie w pry- 
watnycn mieszkaniach, w nie­
chlujnych, brudnych pracowniach 
na +r ze ciem czy czwartem pię­
trze.

W! dzielnicy żjJowskiej, w o- 
kolicach Leszna, Karmelickiej, 
Nalewem wypożyczalnię sukien 
można znaleźć niemal w co dru­
gim domu.

KLIENTKI SIĘ NIE 
WYPUSZCZA

Iaę w tamte strony —  tam jest 
podobno najtaniej, Brudne, ży­
dowskie podwórko, zaw alcie pu- 
etemi, cucbnącemi beczkam. od 
śledzi —  ciemne, obdrapane 
schody prowadzą na trzecie pię­
tro. Drswi, na których niema żad­
nego napisu otwiera rozczochra­
na jak nieboskie stworzenie słu­
żąca.

—  Czy aostanę suknię na syl­
westrowy wieczór?

—  Uj, dlaczego nie ? J est — 
stara żydówka w peruce patrzy 
na mnie z niedoy'erzansem. Nie­
chętnie jakoś wyciąga suknie z 
szafy, jakby wiedziała zgóry, że 
nic nie wezmę. Wyboru niema — 
kilka biedniutkich sukienek z naj­
tańszych mater j ałów

Wybieram „na niby" czarną 
taftową z wymiętym kwiatem 
pr*y gorsie i pjAam o cenę.

—  Nu, 4 złote nie będzie dla 
pani za drogo? Jednym rzutem 
oka ocenia moje palto i kapelusz, 
widocznie aby się zorjentować, 
ile można wziąć.

—  To już taka stara cena za 
wypożyczenie sukni?

—  Jaka tam stała cena może 
być —  żyaówka wykrzywia usta 
z pogardą. Klientki sie me wy­
puszcza. Da cztery złote to do­
brze, jak trzy —  to także wezmę. 
To i '‘ ak żaden interes. Za ślubne 
suknie to można więcej wziąć — 
ze 7 albo 8 złotych, ale do tego 
dają pantofle atłasowe i welon 
tyż...

STARE DLA KUCHAREK — 
NOWE DLA DAM.

Idę • szukać szczęścia gdz.ein- 
dziej. Znowu prj-walne mieszka­
nie, przeładowane meblami —  na 
ścianach familijne portrety. Tu

Z-Ietnie ZATWIERDZONE PRZEZ KUR 4TORJISM 
> EGO W \RSZAWSKJEGO

OKRĘGU SZKOL-

K U R S Y  O L A  R Z E C Z O Z N A W C Ó W  
K S I Ę G O W O Ś C I

Początek 8 stvcznia 1936. Wysoki poziom. Wrbitni wykładowcy 
Wykłady wieczorami.

Programy, informacje, zapisy:
ZWIĄZEK KSIĘGOWYCH W POLSCE, WARSZAWA, ZŁOTA * 

Godz. 18 — 29

juz bogato: kilka szaf, napakows 
nych ciasno sukniami, w pracow­
ni wśród piramidy skrawków ma- 
terjału i wstążek siedzą blade, 
a nem czne Żydóweczki' i szyją Na 
moją miarę sukni niema, choć 
wybór ogromny.

—  To żadne zmartwienie —. 
pociesza mnie właścicielka. —  U 
nas dla lepszych klientek nie da­
je się sukien używanych, przepo- 
conych i brudnych —  to dobre dla 
kucharek. Dla paniuchny się zro­
bi nową na miarę, na wieczór mo­
że być gotowa.

Może być z „m aroker" albo 
„klok", albo „transparent" (Ve- 
lour transparent) najtaniej —  za 
20 złotych.

—  Paniuchna nie uwierzy, ja ­
kie ja  klientki mam —  mówi ży­
dówka. Najlepsze panie z towa­
rzystwa do mnie przychodzą. Ta­
kie suknie ze srebrnej lamy do­
stanie na jeden wieczór za 25 zło­
tych —  to ź le ’  Kiedy taka suk­
nia kosztuje, jak kupić, 150 zło­
tych. Takie biedniejsze, to biorą, 
co jest, stare i nawet powiem —  
itiemodne, za parę złotych. Trud­
no, za. 3 —  5 złotych nie można 
mieć sukni, jak królowa...

MINĘŁY CZASY MASKARADY
Nareszcie docieram dc jednej 

z nielicznych wypożyczalni chrze­
ścijańskich, Panuje tu wyjątko­
wy tłok —  meże dlatego, że mie­
szkanie jest ciasne, zastawione 
ezafami i pudłami. Tutaj można 
dosta* nietylko suknię, ale i ko- 
stjum maskaradowe, maseczki, 
stroje ludowe do przedstawień a- 
matorskich i t. p. W tekturowych 
pudłach po bananach mieszczą

się stosy teatralnych i maskara­
dowych rekwizytów —  lakomecz- 
ne napisy zdradzają zawartość 
pudeł „stroje francuskie", „Ł o­
wicz", „Kraków", „Kontusze" i 
t. p.

Jakaś dziewczynina mierzy suk 
nię z czarnego tiulu. Matka w gru 
bym barankowym kożuchu targu­
je się zajadle o cenę —  uważa, że 
7 złotych, to stanowczo za dro­
go.

Dziewczyna przygląda się w lu­
strze uważnie swojej sylwetce i 
mówi do mnie szeptem:

—  Pani widzi, jakie to w ycelo­
wane, wynoszone? Aż meprzyjem 
nie włożyć, ale cóż robić, kiedy 
nie można sobie pozwolić na ku­
pienie własnej sukienki...

Wdaję się w rozmowę z w łaści­
cielką.

—  Jak interesy?
Macha ręką z rezygnacją. —  

Widzi pani, przecież Sylwester, a 
wypożyczyłam kilkanaście sukien 
i nie mogę wziąć drożej, rnk 6 do 
10 zfotych, choć dawniej liczyło 
się podwójnie Wyplamią. rozer­
wą, to trzeba jeszcze dać do pral­
ni, cerować —  podatki także du­
że, wszystko zjadają.

—  No, a kos+jurny maskarado­
we?

—  To się już wogóle ni" mów.. 
Gdzie i kto urządza teraz bale 
kostjurnowe? Czasem zdarzy się 
jakaś prywatna zabawa, urządzą 
amatorskie przedstawienie żoł­
nierze czy jakaś szkeła, to poży­
czą kostjumy ludowe i narodowe 
— ale płaca wtedy grosze; 50 gr. 
od kostjumu Tak leży wszystko 
i tylko się kurzy po kufrach .

(a o.).

i 6.3<j Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 
6.5e Muzyka (pL). W przerwie o g- 
7.20 Dzień. por. 7.50 Program na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform."

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejrał " 
Wic ży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień gołudn. 12.15 Konc. Ork. Ka­
meralnej pod dyr. A. Katza (z Wil­
na) 13.00 Konc. popołudniowy (pi./. 
C. M. Weber: Fragment z op. „Wol­
ny Strzelec" (pod dyr. W. Mengel- 
be-ga,, L. D dibes: Arja z up. „Lak 
me" (G. TTiill — tenor), Fr. Liszt:

Demonstracyjny lednodniowy strajk
p r o j e k t u j ą  p a s a ż e r o w i e  t r a m w a j o w i  n a  B i e l a n a c h

Na mocy ostatnich zarządzeń 
Dyrekcji Tramwajów i Autobu­
sów, komunikacja tramwajowa 
na Bielanach uległa znaczremu 
pogorszeniu. Wagony linji tram­
wajowej Nr. 15-a nie kursują ie- 
gularnie podług rozkładu i me co 
20 minut, jak dotąd, lecz co 23 
minuty.

Zarządzenia te nietylko nie po­
lepszyły, ale pogorszyły znacznie 
komunikację, która i tak budziła 
zastrzeżenia ze strony ludności. 
Z reguły bowiem mieszkańcy nie 
mogą dostać się do wozow w go­
dzinach rannych, gdyż tramwaje 
linji Nr. 15-a są ju t przepełnio­

ne zaraz po wyjściu ze stacji 
krańcowej.

i Mieszkańcy pól Bielańskich or­
ganizują samorzutnie protest 
zbiorowy w tej fonr.ie, że zamie­
rzają w określonym dmu odmó­
wić zbiorowo zapłaty należności 
za przejazd, aby tą drogą dopro­
wadzić do interwencji władz nad 
zorezych.

Minimalnym postulatom ludno­
ści tej dzielnicy jest skierowanie 
wozów linji Nr. 15 eto C.I.W.F-u 
j w ten sposób zgęszczenie ruchu 
tramwajowego na trasie linji Nr. 
15-a.
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Pogotowie Ubezpieczaini Społecznej
p r z e j ę t e  p r z e z  l e k a r z y

Z g o n  2 - g i e f  o f ś a r j
d r a m a t u  m a ł ż e ń s k i e g o

W noc noworoczną, w szpitalu 
Dz. Jezus zmarła 35-letnia Zofja 
Ewa Gurgul - Kazarowska, dru­
ga ofiara dramatu małżeńskie­
go, jaki się rozegrał, —  jak już o 
tem pisaliśmy —  w dn. 31 grud­
nia r. ub., w mieszkaniu Fęliksa 
Gurgul - Kazanowskiego, przy 
ul. Zulińskiego 8.

Jak wiadodmo, mąż — po współ 
nem porozumieniu się z żoną, 
zdecydowali zakończyć bilans swe 
go życia w roku, który dla nich 
był najcięższym. Kazanowski po­
strzelił żonę swa w klatkę pie?*- 
siową, poczem z tegoż, rewolweru 
strzelił sobie w piersi.

Według wersj'i krążącej wśród

lokatorów domu, zamieszkałego 
przez denatów, wspomniani u- 
chodzili za ludzi b. inteligent­
nych, dostatecznie uposażonych, 
o czem świadczyło nowoczesne u- 
rząozenie mieszkania i przykład­
ny tryb życia. Byli to ludzie rów­
nież wielkiego sentymentu, któ­
rzy', nie posiadając dzieci, w chwi 
G tragedji swego życia, nie za­
pomnieli o wiernym psie, co dc 
którego wydali odpowiednią pro­
śbę do władz, względnie do ludzi 
życzliwych, ażeby się nim zaopie­
kowali

Pogrzeb tragicznie zmarłych 
małżonków odbędzie się wspól­
nie.

Zrzeszenie lekarzy Ubezpie- 
"zalni Społecznej w Warszawie, 
pragnąc podnieść sprawność Po­
gotowia Ubezpieczał ni Społecz­
nej w  załatwianiu wizyt nagłych 
u członków Ubezpieczał ni, prze­
jęło kierownictwo Pogotowia z 
rąk dotychczasowego prywatne­
go przedsiębiorcy, zatrudniając 
w pierwszym szeregu lekarzy

Podatek
o d  w a r s z t a t ó w

W związku ze stosowaniem ulg 
w podatku lokalowym od przeć- 
sięb.orstw rzemieślniczych po­
wstał cały szereg wątpliwości w 
prakcyczncm ich zastosowaniu 
spowodu rożnego komentowania 
przepisów przez właścicieli do­
mów. Dotyczy to przudewszyst- 
kiem tych zakładów rzemieślni­
czych, które wykupują podwójne 
patenty przemysłowe i handlowe.

zredukowanych uprzednio w U- 
bezpieezalni w liczbie około 20.

W ten sposób zarząd Zrzesze­
nia lekarzy Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Warszawie, tworząc 
sekcję pomocy koleżeńskiej i po­
lecając jej prowadzenie Pogoto­
wia, daje możność zarobkowania 
członkom Zrzeszenia odpowiednio 
przygotowanym do pełnienia po­
mocy doraźnej.

lokalowy
r z e m i e & l n i c z y c n

W sprawie tej organizacje rze- 
l nieślnicze zwróciły s ;e  do Izby 
Rzemieślniczej, która zwróć, się 

1 do władz z prośbą o wydanie roz­
porządzenia wykonawczego, usu­
wającego wątpliwości. Dotyczy 
to również samego wymiaru po­
datku od lokali, od którego zakła­
dy przemysłowe są wolne, a han­
dlowe nie.

Z miasta
ZNIŻKA CENY MASŁA

Komisja notow'ań cen nabiału m. 
stoł. Warszawy zanotowała nastę­
pujące orjentacyjne ceny masła: wy­
borowego w opakowaniu 2 zł. 60 gr. 
(dotąd 2 zł. 70 gr.), w drobnem o- 
pekowamt firmowem — 2 zł. 8u gr. 
(2 zł. 90 gr.), w blokach — 2 zł. 70 
gr (2 zt. 80 gr.), mleczarskiego so­
lonego — 2 zł. 40 gT. (2 zł. 50 gr.),
śmietankowego Ił gat. — 2 zł. 30 gr. 
(2 zł. 40 gr.) i osełkowego — 2 zł.
(2 zł 10 gr.), wszystko za kg. w
sprzedaży hurtowej oraz jaj sw.e- 
żych — 13ł» gr. (dotąd 14 gT.) i

wapiennych — 10 gr. (11 gr.) za 
sztukę.

KI'RS DI.A PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH

17 b. m. Związek zawodowy pra­
cowników samorządowy m stot. War 
szawy (urzędników) otwiera 4-mic- 
sięczny kurs dla pracowników miej­
skich, ktoregc zadaniem będzie po­
głębienie wiedzy ogolnej i zawvod'>- 
wej, przestudjuw'anie wybranych za 
gadnień samorządowych i zaznajo­
mienie się z aktualnemi zagadnie­
niami z dziedziny samorządowej. 
Kurs obejmie 121 godzin wykłado­
wych i 39 godzin seminary nych.

AORON: „Kapitan Korkoran" i
„Bohater Meksyku".

ADRJA: „Dziewczę z Budapesztu*
ANTINEA; „Dzień wielkiej przy­

gody" i „Na skrzydłach fantazji"
AS: „Przeor Kordecki — Obrońca 

Częstochowy".
AMOR: „Tiaboona" i „Miasto du­

chów".
APOLLo: „Ostatni Pestemneg".
BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia 

ata".
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer".
Ca SINO’ „Burza nad światem".
COLOSSEUM: „Chińskie Morze"

i rew ja.
COLOSSEUM (MAŁE): „Wojna

w królestwie walca".
CORSO: „Tajpmnics Solonu Pięk- 

kności".
ELITE: „Dwie Joasie" i dod.
FR.A : Malcze o życie" i „Kobieta

larzar".
EUROPA: „Czterech i pól Musz­

kieterów*.
FAMA „Don Juan".
FII.RARMONJA: „Gabinet Figur 

Woskowych".
FLORIDA: „Diabeł z dzikiego za­

chodu" i „Braterstwo ludów".
FORUM- „Szanghaj" i „Tajemni­

cza Dama *.
HEIJOS: „Dwie Joasie" i dod.
ITALIA „Scąuoia".
KOMETA: „Cowboy milionerem” 

i rewja.
LUX: „Świat się śmieje" i „Na­

około świata".
LOS: „Mcsoła Zuzanna".
MASKA: „Katiusza" i „Dama z 

Moulin Itouęe".
MAJFSTIC: „Miłość w czołgu".
MARS: „Dwie Joasie".
MEWA: „Noce Wiedeńskie" i „ la  

rzan Nieustraszony".
METRO: „Veronika“ i „śladami

Indjan".
MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy".
MUCHA „Malowana Zasłona" i 

„Miljoner mimowoli**.
NOWA TOM BOK A: „Miłość Friiu 

iein Doktór" i „Dama z Moulin 
Rouge".

OKO PRASKIE: „Niedokończona
Symfonja" i „Pechowcy".

PAN Manewry miłosne".
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Ja

sełka".
PETIT TRIA NON: „Skandale mil. 

jonerów" i „Droga bez powrotu".
POPULARNY: „Tarzan nieustra­

szony" i rewja.
PRACA: „Dwie Joasie" i rewja.
RAJ: „Nędznicy" i „Paryż w o- 

gniu".
RENA: „Dwie Joasie" i dodatki.
RIALTO „Będziesz zawsze moją*'
ROXY: „Tygrys Pacyfiku" i do­

datki.
STYLOWY: „Kochaj tylko mnie", 

SFINKS: „AVesoła Rozwódka" i re­
wja.

SOKÓŁ: „Fraąuiia" i „Kłopoty te­
lefonistki".

ŚWIAT: „W kra.nic walca".
TON: „Mala Mateczna".
UCIECHA: „Rapsooja Bałtyku".
UNJa  „ ł'at i Patachon — jako 

jazz-banaziści".

Węgierska rapsodja Nr. 10 (A,
Dortmann — fort.). 13.2b Chwilka 
gosp. domowego. 13.30 „2 rynku pra­
cy".

15.15 Wiad. o essporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Zespołowe frag­
menty operowe (pł.J. 16.00 Pugad. 
dia chorych w opr. ks kam iana M 
Rękasa (ze Lwowa) 16.15 Konc w 
wyk. Ork. pod dyr. T. Seredyń"kiego 
(ze Lwowa) 16.45 „W klubie u- 
liczników" — transmisja dla dzieci 
(z Wilna). 17.00 „Narodziny prasy 
polskiej" — felj. wygł St. Jurków 
ski. 17.15 „Mmuta poezji"; Y/iersze 
J. Czechowicza, wygł. H. Ładosz.
17.20 Recital śpiewaczy I. Gieraiwow - 
sklej. Przy fort. prof. L. Urstem. G. 
Puccini: Arja z Ill-go aktu op „Tu 
randot", Ch. Gounod: serenada (sł 
Chęcińskiego), C. Chamlnade: a) Se­
renada (sł. Dzierżeka), b) Pieśń 
hiszpańska (tłum. Dzierżeka), E. 
Coates: idylla (pŁ), V. ue Ciasce: 
zo: Rondino eu Nido (sł. Clyde) S. 
Cardilio: Core i.igr„„o (sł. Cordifer- 
ro), P. Mascagni: Taniec egzotyczny 
fph). 17.50 Porad, sport. 18.00 W. 
Maliszewski: Kwintet smyczkowy op. 
3. Wyk.: G Racewiczówna — i-sze 
skrzypce, B. Łosakiewicz — II-fc'e 
skrzypce, T. Jaworski — altówka K. 
Blaschko — wiolonczela, 1 Gocław- 
ski — wiolonczela. 18.30 Pogad. 
aktualna. 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy*. 18.45 Program na dz. nasi. 
18.55 „Skrzynka roln." — inż. W. 
Tarkowski. 19.05 Konc. reki 19.35 
Wiad. sport, lokalne. 19.40 Wiad. 
sport. 19 4u Komunikat śniegow-y (z 
Krakowa). 19.50 Biuro Stadjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R. 20.00 
Konc. tymi. Wyk.: Ork. Syrnf P. U. 
pod dyr. G. Fitelberga. J. Kamiński i 
St.. Tawroszewicz (skrzypce), Ch. 
Gluil.: Uwertura do op. „ifigenja w 
Aujldzie", W. A. Mozart Serenada
Haffnera — wyk. ork. J S. Bach
Podwójny koncert d-moll na 2 skrzy, 
piec — wyk. z tow, ork. J, Kamiński 
i St. i'avvroszewicz. Fr. Schubert:
Tance niemieckie, M. Poott: Wesoła 
uwertura (l-sze wykonanie), A. 
IiousŁ.-i: Suita F-dur — wyk. ork.
Koncert poprzedzi pogad. K Pale- 
stra W przerwie ok. godz 20.b0 — 
Dzień, wiecz. oraz „Obrazki z Polski 
współcz. 22.30 Muz tan. z kawiarni 
„Crle-Club" W przerwie o godz. 
23.60 Wiad. meteor, dla żeglugi po­
wietrznej.

Sobota, dn 4 stycznia
6.30 Kolenda. 6.34 Gimnastyna. 

C.ód Muzyka (pł.). W przerwi* o g.
7.20 Dzień. por. 7.50 Program na d: 
bież. 7.55 „Barę inform

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna? 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzion. połudn. 12.15 Konc. 
Ork. A 1 urmańskiego 13.00 Zespół 
Harmonistów Kaczyńskiego. 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 14.30 Pio­
senki przebojowe (pt.). 11.00 „Gru­
ba gia" — humoreska Vr. Zaksa. 
15.1C - Nasz hanJel moi ski. 15.20 
Brzegi, giełd. 15.30 Seks.et J. Klech- 
BłowskieJ. 16.00 Lekcja jęz. franc. 
— leKtor Roąu gny. 16.15 Pieśni w 
wyk. A. Bielakowa Przy fort. prof. 
L. Urstein. M Karłowicz: a) Pod
jaworem, b) Najpiękniejsze piosen- 
ki; I. J Paderewski: Bolały się łzy 
me (sł. Mickiewicza), St. Lipski: a) 
Piosenka chłopska, b) Zadźwięczał 
Zygmuntowski Jzw m. 16.30 „Skrzyń 
ka techn." — red. W. ^renkiel. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — aud. prow. 
,/rof. Br. Rutkowski. 17.00 NABO­
ŻEŃSTWO Z OSTREJ BRAMY W 
WILNIE. KAZANIE NA TEMAT 
.MATKO NAJCZYSTSZA" — WY­
GŁOSI KS. KAPELAN FK. DY­
MARSKI. 17.50 .Nasze miasta i 
miasteczka": „Tyniec" — pogad.
wygłosi J. Michałowski 18.00 Teatr 
\\ yobraźni: słuchowisko ola czieci 
p. t. „Klucz do świata" pg. J. O- 
strowskiego, w opr. M Sterbawny 
( zc Lwowa) 18.3G „Przegiąć w-y- 
dawnictw’1 — prof. H. Mtscicili. 
18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 
Pt ogram na dz, nast. 18.55 „Prze­
gląd iryd roln." — inż. I. Niewodm- 
czańskł (z Wilna). 19.05 Konc. reki. 
19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad 
aktualna 20.00 „Stare kolendy w 
nowei szacie". Myk.: Ork. P_ R. pod 
dyr. J. Maklakiewicza i F. Rybickie­
go oraz Chór P. P. W. W progr.: 
Jan Maklakiey*icz: a) Wiązankr. ko- 
lend — wyk. orkiestra, b) 6 kolend 
na chór i orkiestrę. Feliks Rybicki: 
Suita kolendewa z preludiów Surzyu 
5kiego. 20.45 Dzień, wiecz. 20 55 „O- 
brazki z Polski w-spółcz." 21.00 „Aud. 
noworoczne dla Polaków z zagrań." 
21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Józel 
Schmidt przed mikrofonem P. R 
„Od piosenki filmowej do arji ope 
rowej". Ork. Symi, P. R. dyi Z 
Górzyński. 23.00 Wiać meteoi dU 
koir, lotn. 23.05 „Spacer po Euro­
pie" — retransm sje ze stacyj za­
granicznych.

„REKLAMA* Organ Poiskiego  
Związku R e k l a m o w e g o

Wyszedł z rl-iiku zeszyt 7—8 poświecony ZAGADNIENIOM REKLA­
MY PRASOWEJ i zawuera treść następującą:

ST. Z. Z.4KRZEWSK1 Horoskop reklamy 
ir>* - Rozwój prasy w Tolsce a reklama
V * . GLDWIn SKI Reklama nrasowa i jej skuteczność
*?* " ,  Udział państwa w reklamie
7 Tinirii TCTc (). największą wydajność reklamy
v  in w v Biura ogłoszeń w świecie i u nan
E. JUH ■> ya techniki graficznej ogłoszenia

Fachowość podstawą skuteczności reklamy. — Materjał drukarski za­
miast kl s; — ] ierwsza ogólnopolska wystawa reklamy — Ogłosze­
nie w prasie perjodycznej. — ''rzez kobietę i dziecko. — Czy naieży 
ogłaszać się v prasie prowincjonalnej. — Efemerydy wydawnicze. —
Naszym przyjaciołom w Francji Układ graficzny ogłoszeń. — O
głoszeń a w pra ,.e fachowej. — Rozmiar ogłoszenia. — W jakie ani 
ogłeszać sie. Pr paganda zbiorow-a. — Prrykłady. — Prawa stro 
na czy lewa. — Reklamowanie leków i metod leczniczych. — Ogłosze­
nie w Jnponji. Pezeć 25 laty. — Z teki zbieracza. — 2e świata pro­

pagandy i reklamy.
Redaktor: EUGENJUSZ RAFALSKI 

Objętość zeszytu 50 "tr. Kilkadziesiąt, iiustracyj. Cena zeszytu 1 zl.
Do nabycia w kjoskac.li „Ruchu** i większych księgarniach.

Adres redacji , administracji: M arszawa. Królewska 5.
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Niemiła przygoda dwóch chłopców
na szlaku włosko-abisynskim

GDYNIA, 2.1. (Tel. w ł.). Na 
popularnym dziś w Polsce szlaku 
włosko - abisyńskim spotkał, się: 
Enacy Agata z Mogilna 1 Wła- 

fy»ław Sucharz spod Jasła w Ma 
łopolsce. U obu z nich zabłys.a 
ta jama myśl, że lepsza jest w oj­
na z negusem, niż bezrobotne ne- 
gusowan.e bez wojny i obaj mło­
dzieńcy, jeden z Mogilna drugi z 
Jasła, skierowali się do Rzymu.

Najwygodniejsza dróg*. prowa 
dziła przez Gdynię, dobrze wy­
próbowany szlak nieoficjalnych 
turystów. W porcie spodziewali 
się znaleźć jakiś statek, któryby 
zawiózł ich do słonecznej Italji. 
Istotme statków było dość dużo, 
tak, że zachodził tylko skompliko 
wany moment wyboru, który u- 
p rościła rzeczywistość, gdyż 
wa.ąśó trzeba było na ten, który 
byl najmniej strzeżony.

Od tej cnwili szlaki obyawoch

kandydatów na wojaków zaczęły 
się zbliżać ku sobie. Obaj wylą­
dowali w tvm samym porcie, obaj 
trafili dc tego samego aresztu. 
Obydwom oświadczono to samo, 
a m.anowicie, że Italja nie potrze 
buje pomocy Jasła i Mogilna w 
likwidowaniu zatargu włosko-a- 
bisyńskitgo i że zostaną wobec te 
go odstaweni “powrotem do kra­
ju

Onegdaj obsij niedoszli wojo­
wnicy powrócili do Gdyni już ja ­
ko oficjalni pasażerowie, depor­
towani z Włoch do Polski na po­
kładzie jakiegoś statku handlo­
wego. Na ojczystym brzegu spot­
kało ich to, co mogło oczek c 
ich w Abisynji Znaleźli się .■& 
woli. Jednakże pobyt w areszcie 
gdyńskim okazał się łagodniejszy 
niż tropikaine warunki w Abi­
synii, których szczęśliwie unik­
nęli..

Zuchwałe włamanie
w  noc S y l w e s t r o w ą

ŁGDZ, 2.1. (Tel w ł.). Wczoraj 
zaw.adomiono władze śledcze o 
zuehwałem włamaniu do znanej 
w łiodzi firmy węglowej: Giass i 
S-ka (Żeromskiego 100). Złodzie- 
e» korzystaiąe z nocy Sylwestro­

wej, rozpruli kasę ogniotrwałą, w 
której znajdowało się 40.000 zł., 
°faz  portfel Weksli na sumę 2u0 
tysięcy złotych W ostatniej jea- 
nak chwili włamywacze zostali1

spłoszeni i uci-ekli, pozostawiając 
na miejscu komplet precyzyjnych 
„instrumentów" złodzłejskicn 

Należy wnioskować, że w biu­
rach firmy Glas» i S-ka gościli 
wybitni „fachow cy", którzy przy­
jechali specjalnie do Łcdzi na 
gościnne występy. Policja zaare­
sztowała kilku osobników podej­
rzanych o współudział w żuchwa 
łem włamaniu.

M o tyk ą  zabił a. kochankę
w  obecności jej s y n a

LWÓW, 2.1. (Teł. wł.). Be- 
stjalską zbrodnię popełniono we 
Wsi Zabajka pod Rzeszowem, na 
os\ ;€ 45-leuiiej Agnieszki Wan. 
Wa., wa przed 15-stu laty uirzy- 
myw, a stosunki mitosńe ze swym 
ńalek i krewnym, Antonim Wa- 
nem. 4 ieh  om  syna imieniem 
Władysław, który liczy ODecnit 
12 lat. Po pewnym czasie Agnie

Smierlemą bójka
n a  p r z e d s t a w i e n i u

KII-iIiCE, 2.1. (Tel. w ł,). W Wo 
li JachoweJ pow kieleckiego pod 
czas odbywającej się próby do 
przedstawienia amatorskiego na 
tle oceny gry jednej z aktorek 
Pomiędzy bodącym, na sali gość­
mi wyr kła sprzeczka, a następ­
nie bójka Po zdemolowaniu sali 
uczestnicy bójki udali się na po­
g ó r z e ,  gdzie walczyli między so 
- ł  na noże i drągi. W wyniku bój 
ki zabity został Jan Stępień, 2 o- 
Łoby zostały barazo ciężko ranne 
a 2 otrzymały lżejsze obrażenia.

azka i Antom Wan zerwali ze so­
bą: Wan ożenił się, a Wanowa 
wyszła 7amąż.

Przed kilku laty mąż Wanowej 
zmarł i została ona bez środków 
do życia. Zwróciła się wówczas do 
ojca swego dziecka, ażeby przy­
szedł jej z pomocą. Wan odmówił 
płacenia aLmentów i sprawa a- 
parła się o Sąd. W wyniku wyro­
ku sądowego wszczęto przeciw 
Wanowi kroki egzekucyjne i ostat­
nio został wyznaczony termin li­
cytacyjny sprzedaży majatku W i­
na.

Na wieść o zapowiedzianej li­
cytacji Wan przyszedł na pole 
swej dawnej kochanki, tam 
schw-ycił ją, powalił na ziemię i 
zaczął Dić po calem ciele motyką. 
Na krzyk matki nadbiegł syn, któ­
ry napróżno błagał ojca, aby 
przestał matkę katować. Bęstjal- 
ski zbrudniarz, zabiwszy Wanową, 
spokojnie powrócił do domu.

Wkrótce po dokonaniu zbrodni 
Wan został aresztow-uny przez po­
licję. która z trudem obroniła go 
przed samosądem.

Zamordowali kupca
i w r z u c i l i  uu n e K l

A B C  S P O R T O W E

LWÓW, 2.1. (Tel. wł,). Wczo­
raj nadeszła ao Lwowa wiadomość 
o potwornej zbrodni morderstwa 
rabunkowego, dokonanej w Mi- 
kołajewie. Wczoraj rano woda 
wyrzuciła na brzeg rzeki Kłodni- 
ca zw loki 43-letniego kupca mi- 
kolajuwskiego Abrahama Lachsa. 
Zwłoki były zmasakrowane, wido­
cznie bandyci zadali mu szereg 
ciosów nożami i tępemi narzędzia­
mi. Przed dwoma dniami Lachs

udał się z Mikołajowe do Kady- 
licz, aby tam zagupić bydło,, Wy­
jeżdżając z domu, Lachs miał 
przy sobie 2óCt zł. Napadn’ęt© go 
w drodze i oorabowano, a dla za­
tarcia śladów zbrodni —  wrzuco­
no jego zwłoki do rzeki Policja Z godzinnem opóźnieniem roz- 
wdrożyla poszukiwania za spraw- począł się w Nowy Rok w ieczorem
cami. Nie jest wykluczone, że zbie- ' na sztuczrym torze lodowym w

Wspaniały sukces
h o k e i s t ó w  poiskkcfr

B r u t a l n a  g r a  w i e d e ń c z y k ó w

gli oni do Lwowa lub do Stryja. 
Tragicznie zmarły kupiec osiero­
cił żonę i dz!eci.

Bestialski napad rab u n ko w y
na tle k o n k u r e n c y j n e m

Ubiegłej nocy we wsi Wola zbrodniarzy świadczy fakt, że je­
dnemu z synów Florenca, 15-let-(gm. Zuców 15 kim. od Przysu 

chy) do mieszkania jedynego w 
tej wsi żyda, właściciela sklepu 
colonjalnego, 40-letniego Hersza 
Florenca wtargnęła, wyważywszy 
drzwi, grupa uzbrojonych osobni­
ków F. na widok napastników 
pobiegł zaalarmować policję. Tym 
czasem napastnicy zamordowali 
żonę Florenca i ciężko ranili 
czworo jego dzieci, w wieku oa 
8-miu do 37-tu lat. O bestjalstwie

Katowicach mecz hokejowy pomię 
dzy reprezentacyjnym zespołem 
śląskiego klubu hokejowego a dru 
zyną Wiener Eislauf Vereln. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
graczy śląskich 2:0 (1:0, 0:0,
3 :0).

Mecz odbył się przy ogromnem 
zainteresowaniu publiczności, 

niemu chłopcu, urwali rękę. Mię- Drużyna śląska zasilona była na­
sikanie Florenców doszczętnie' sz4 olimpijską trójką ataku: Woł- 
zdemolowano. Policja wszczęła kowskim, Kowalskim i MarcheW- 
dochodzenie, w wyniku którego czykism. W dwuch pierwszych 
aresztowała 3 osoby, które zosta- tercjach gra piękna i prowadzo, 
ly rozpoznane przez rannego 12 na w szalonem tempie. W tycn 
letniego syna Florenca, jako fazach gry, kiedy walczyła trój- 
sprawcy zbrodni. Krąży wersja, ka oLmmjska —  nasza drużyna 
dotychczas jeszcze niesprawJzo- bezapelacyjnie górowała. W trze- 
na, iż bestialskiego mordu doho- ciej tercji gra przybrała na ostro-
nano na tle konkurencyjnem.

O fk e r  zastrzelił plutonowego
w czcsie zabawy sylwestrowej

KATOWICE.. 2.1 (Tel. wł.). W 
noc sylwestrową zaszedł w Rybni­
ku tragiczny wypadek. Plutonowy 
57 p. został zastrzelony. Oficer 
pułku artylerji stacjonowanego w 
DuDme ppor. G. syn budownicze­
go z F.ybnika, zwrócił uwagę 
plutonowego Chromikowi, aby na­
łożył pas, Plutonowy nie reago­
wał na wezwanie i zwrócił się do 
swej żony z propozycją opuszcze­

nia lokalu.
Gdy Chromikowie opuszczali lo­

kal, dosz.ło między plutonowym a 
oficerem dc zajścia, podczas któ­
rego ppor. G. strzelił do Chromi­
ka ‘ dwukrotnie z rewolweru, ra­
niąc go ciężko w płuco

Przewieziony do szpitala Spół­
ki Brackiej w Rybniku Chromik 
zmarł, osierocając żone i troje 
dzieci

ści i stała się brutalna.

Sędzia Skulicz dopuścił do 
zbyt ostrej gry. M. in. poturbo- 

j wany zosł ał Marehewczyic, które- 
| mu jeden z Wiedeńczyków roz- 
' n ą ł łyżwą głowę Gra była kilka­

krotnie przerywana, wreszcie sę­
dzio wystawił z gry Wiedeńczy­
ków w Dennera i Tchammera, a 

• z Polaków — Donca.

To jednak nie uspokoiło gra­
czy. Rozgoryczeni niepowodze­
niem Wiedeńczycy pozwolili so­
bie na formalną bójkę, zaatako­
wali sędziego i bili się z polskimi 
zawodnikami. Mecz zakończył się 
w niemiłej atmosferze. Wiećeńczy 
cy zaraz pc meczu rzucili się na 
sędziego i Kasprzyckiego.

No boisko wtargnęła publicz­
ność. Interwencja policji uchro­
niła Wiedeńczyków od pobicia 
przez publiczność i pod esKoru? 
przeprowdzaiła gości do szatni.

Polska drużyna grała lepiej, 
niż na to wskazuje wynik-. Trzy 
pewne sytuacje nie zostały praaz 
Polaków ujawnione cyfrowo W o- 
statniej tercji Wołkowski, Kowal­
ski i Kasprzycki trzykrotnie zna­
leźli się sam na sam z bramka­
rzem wiedeńskim. Byli jednak 
wówczas nielojalnie sfauiowani 
przez przeciwników.

Bramk dla Polaków zdobyli: 
Marchewczyk, dobijając strzał 
Wolkowskiego, oraz Wołkowski z 
pięknego solowego wypadu.

Z pośród graczy śląskich n s 1 
lepszy b ił Kasprzycki, który cał­
kowicie dostroił się do gry na­
szych trzech olimpijczyków.

Fcw iesił s3ę na parkanie
g d y  ż o n a  n i u  o d m ó w i ł a  p i e n i ę d z y  n a  w ó d k ę

Zwycięstwo Warty
w Bruay 3:1 (2:1.)

SOSNOWIEC, 2.1. (Tel. wł.i. 
Dużą sensację wywołała w Miló­
wkach wiadomość o ropełnionem 
W' niezwykłych okolicznościach 
samobójstwie przez 3G-Ietniego 
górnika Tadeusza Żurka, zamiesz 
kalcgo z żoną i trojgiem dzieci w 
Milowicach. Onegdaj popołudniu 
Żurek raczył się wódką z kolega­
mi. Około godziny 6 wiecz. gdy 
zabrakło mu pieniędzy, Żurek 
mocno już pijany przyszedł do

swego mieszkania i zażądał od żo 
r.y pieniędzy na wódkę. Gdy Żur-

W dniu Nowego Roku piłkarska 
drużyna ligowa poznańskiej Warty, 
rozegraia w Bruay (Francja) mecz 
z miejscowym zespołem Unji.

Mecz zakończył się zwycięstw-m
kowa me uwzglęlniła ząaama tnę Wartv w sto5unku 3:1 (2:?). Bram- 
ża, a natomiast prosiła g", aby g; ^  zwycięzców strzelili: Szerfkc, 
został w mieszkaniu, żurek w y -, 
wołał awanturę, poczem trasnąwl 
szy drzwiami opuścił mieszkanie.
Po wyjściu na podwórze żurek 
zdjął pasek i powiesił się na nim 
na parkanie Po upływie pewnego 
czasu spostrzeżono wiszącego na 
parkanie Żurka i odcięto go

Kryśkiewicz i Nawrot, Jedyny ounkt 
dla drużyny emigracyjnej wywalczył 
Bednarz

Warta miała przewagę przez cały 
czas meczu znacznie większą, niz na 
to wskazuje wynik Gra toczyła Się na 
fatainem. rozmokiem boisku.

„Rewolucja”  w Dzielnicy Śląskiej
p r z e d m . o t e m  n a r a d  w  Z w ą ł K u  P o l a k ó w  w  . i i e m e z e c h

KATOWICE, 2.1. (*Tel. w ł.). Do polaków w Niemczech.

P iłk a rze  iiąscy niezrr.eczeni
T u r n i e j  z i m o w y  na Ś lą s k u

noszą z Opola: Dnia 8 stycznia
br. odbędzie się w Berlinie zebra­
nie rady naczelnej Związku Pota- 
kow w Niemczech, na którem, 
między innemi, omawiana będzie 
sprawa ostatniego walnego zjaz­
du Dzielnicy Śląskiej Związku

Zaznaczyć należy, że członko­
wie nowowybranego zarządu 
Dzielnicy Śląskiej p-zyjęci byli 
przez konsula Samborskiego nie 
jako oficjalna reprezentacja dziel 
nicy śląskiej, lecz w charakterzc- 
prywatnym

-  t e a , t ó m

Codziennie o 5-ej
k i o t o c i i w  la w  3 -e c n  a k t a c h  
Hennequm a i Vebera

Dwie pretr.ery w Teatrze Letnim
Może wyda się to komu para- Teatrzu Letnim jest niestety jesz­

cze jedną pomyłką T, K. Kdoksem, ale, mestety, to tylko 
przykra rzeczywistość —  Teatr 
Letni Staje cię powoli najbardziej 
ponurym teatrem warszawskim 
Scena, której przeznaczeniem jest 
baw.ć, raz po raz zaludni się oti- 
rażającem typkami, pachnie nie- 
przewietrzaną atmosferą moral­
nej stęchliznj „Kubuś", „Dom 
otwarty", teraz „Codzifcnnie o 
5-tej“ ... Oczywiście, ani ślauu te­
go, co się zwykło nazywać porno- 
grafją- Wolę jednak osobiście u- 
twór zdecydowanie pornograficz­
ny (nie znaczy to jednak, abym 
go zalecał ao wystawienia) od ta 
kiego „Codziennie o 5-tej“ . Wy­
raźna pornografia jest przynaj­
mniej jasna, ma zdecydowane ob- 
*‘cze. A tu zamaskowane, zręcz- 
n*e osłonione bagienko, tak zrę- 
C2l‘ ie. że publiczność bawi się do­
s k o n a l nle zdając sobie zupeł­
nie sprawy, że w tych wszystkich 
Matactw geh, pokazany ch na we­
soło przez spółkę francuską, nic 
w sołego niema. Ani jednej ucz­
ciwej postaci, same arańatwo i 
głupcy, wszyscy nawzajem oszu­
kujący się, tyjący ciągiem kłam­
stwem. hijcny węszące gdzie 
uskuhnąć trochę przyjemności i 
jak kogoś nabrać na forsę Przez 
dwie godziny trzeba się przyglą­
dać tej ponurej, bardzo zresztą
zręczni# zmajstrowanej komedji 
ponył*k, której wznowienie w

T.
Ciągle żadnego umiaru. Albo nie­
znośnie cukierkowate, sentymen­
talne komedjn muzyczne, albo cy­
niczne farsy. Żdarzy sie utwór 
pozbawiony tych wad, to okaże 
się tak chybionym, jak „Prze­
dziwny stop". Czy naprawdę nie­
ma ju t na świecie dobrej komedji 
rozrywkowej? Czy tylko nie szuka 
się i bierze się i wystawia, cc jest 
pod reką?

Wykonanie aktorskie „Codzien­
nie o 5-ej“ budzi pewne zastrze­
żenia. Rola Gmetty, ładnego zwie­
rzątka z Montmartru, nie odpo­
wiada talentowi J a d w i g i  S m o  
s a r s k 1 e j i podziwiać należy 
kulturę i smak tej artystki, iż po­
trafiła być mimo to interesując.^ 
Zupełnię odwrotnie działo ssę z 
W ł a d y s ł a w e m  G r a b o w ­
s k i m.  Dnbrą i odpowiednią 
dla siebie rc>lę Precardony prze­
jaskrawił nieznośnie. Zawgzo 
skłonny do szarży, tym razem 
przeszedł Grabowski samego sie­
bie. Zachowywał się na scenie, 
jak człowiek, którego kłują szpil­
kami. Chwilami wykonywał jakiś 
nieprawdopodobny taniec św Wi­
ta. Z powstałych wykonawców 
umiarem i spokojem wyróżniła się 
M a r j a S t e l l a ,  humorem J ó- 
z ę 1 O r w i d ,  werwą H a n n h 
R ó ż a ń s k a ,  a pierwszą bodaj

charakterystyczną rolę zramolałe- 
go don Juana S t e f a n  H ń p  
d z i ń s k i. Grał też T a d e u s z  
W e s o ł o w s k i  niezbyt dobrze

czujący się w skórze literackiego 
głupka. Całość bardzo dobrze wy­
reżyserował E m i l  C h a b e r -  
s k i. Dekoracje J a r o c k i e g o .

Wyprawa p o  szczęście
o b r a z e k  s c e n i c z n y  w  3 - s c h  a k t a c h

Ewy Szelburg-Zai emkir.y
Na gwiazdkę wystawił Teatr 

Letni dla dzieci obrazek scenicz­
ny Ewy Szelburg - Zarembiny 
„Wyprawa po szczęście". Dzieci 
są chyba najwdzięczniejszymi wi­
dzami. Daremnie szukaćby u „do­
rosłej" publiczności takiej bezpo­
średniości, takiego przejęcia się 
i szczerego reagowania. Dziecko 
nie jest jeszcze skrępowane kon­
wenansem „dobrego ułożenia", 
głośno wyraża swój zachwyt i 
równie zdecydowanie wypowiada 
krytycyzm.

Trudno mi powiedzieć coś wy­
raźnego o reakcji widowni na 
„Wyprawę po szczęście". Przed­
stawienie noworoczne w południe 
odbyło się przy pustej prawie sali 
i mało było ożywieniu i radości. 
Jestem więc w kłopotliwem nie­
co położeniu. Przyznaję się, że 
reakcja dzieci pomogłaby mi w 
zdaniu sobie sprawy z wartości 
utworu Szelburg-Zaremoiny, Sam 
ni=i mam pretensji do znajomości 
psychologji dziecinnej i nie umiał 
bym kategorycznie twierdzić, co 
dzieciom odpowiada, a co nie od­
powiada. Co wreszcie może bar­
dziej porwać: opowieść fanta- 
styczna, irracjonalna, wprowadza 
jąca element absurdalnej nawet 
poezji, czy taka opowieść, jaką 
dała Zarembina —  bardzo nowo­
czesna, trzeźwa, d\daktyczna, za­
kończone morałem. Mogę tylko po 
wiedzieć, iż wydaje mi sie, że

dzieci wolą fantazję od dydaktyz­
mu, chętmej widzą świat, który 
nie jest naszym ziemskim świa­
tem,, niż słuchają w ładnej i sym­
patycznej nawet formie podanych 
wskazówek życiowych.-.

Autorka „Wyprawy po szczę­
ście" postawiła Bobie za cel, aby 
zabawę połączyć z nauka Cel ten 
udało się jej osiągnąć. Opowieść 
o małym Józiku, który rezygnuje 
z wielkich nodróży i zostaje chłop 
cem sklepowym, aby odkryć wresz 
cie cały urok codziennego życia, 
na które „trzeba tylko umieć pa­
trzeć", toczy się zajmująco i barw 
uie.

Realizacja „Wyprawy po szczę­
ście" bardzo szczęśliwa Reżyse- 
rja Z i e m o w i t a  K a r p i ń ­
s k i e g o ,  muzylcz K a r o l a  L e ­
w i c k i e g o ,  dekoracje J a r o c ­
k i e g o ,  kostjumy R o s z k o w ­
s k i e j  i balet T a c j a n y  W y ­
s o c k i e j  złożyły się na. miłą ca­
łość. Z wykonawców wyróżniła się 
S t e f a n j a  S i n t e l ó w n a ,  
bardzo dobra w roli Józika pozo­
stali z K r z y m u s k ą ,  Ma g i e -  
r ó w  n ą, S ł u b i c k ą ,  B o r o ­
wy m,  Ł a p i ń s k i m ,  P i c h e 1 
s k i m  bez zarzutu. Jeden tylko 
drobiazg —  przerwy pomiędzy 
aktami trwają zbyt długo. Jeśli 
inaczej być nie może, należałoby 
je czemś wypełnić Dzieci nie cho­
dzą na papierosa i nie plotgują.

Jerzy Andrzejewski.

Podczas, kiedy w innych okręgach 
naszego kraju, orać pnkarsk* pogrą­
żona jest w olog.m śnie zimowym, ai- 
bc błotniste boiska zamieniła na wy­
godne hale gimnastyczne — piłkarze 
•siąscy grają nieprzerwanie, nie oba­
wiając się ani mruzu ani blote. Ba, 
nie brak im nawet inicjatywy Oto 
benjaminek#’gi państwowej, Dąb Ka­
towicki wystąpi! z projektem turnieju 
piłkarskiego. Projekt Drzyjeto, a rea­
lizacja jego jest następująca.

W turnieju, który trwać będzie od 
5 b. m. do 29 marca, a więc niesDel- 
na 3 miesiące, weźmie udział li klu­

bów śląskich. W turnieju rozegranych 
będzie 55 mpczy. Udział biorą wszy­
stkie czoluwe kluby śląskie. Zada­
niem turnieju Jest podtrzymać piłka­
rzy w kondycji fizycznej. Kryje się 
w tem tajemnica powodzenia śląskich 
piłkarzy Dziś mamy już 3 kluby ślą­
skie w liaze. a klubów równych Dę­
bowi, który właśnie wszedł do ligi, 
jest na Śląsku kilka. W następnych 
rozgrywkach o mistrzostwo ligi nie 
jest wykluczone, że któraś ze śląskich 
drużyn wyprze słabowitą warszaw­
ską lub krakow ska.

Żyd zi czescy maja swobodę
d t c y ł i i  w  s t a r t a c h  o l t m p i i s k i c h

Czeski :wiązek Makabi, otrzymał 
od Czechosłowackiego Korfi. Oh.npij- 
skiego oficjalną odpowiedz w sprawie 
udziału żydowskich sportowców, oby 
wateli Czechosłowacji, w igrzyskach 
olimpijskich w 1936 r. w Niemczech. 
Oio odpowiedź:

„Ze względu na pęioźenie ludności 
żydowskiej w Niemczech, Komitet O  
hmpijski postanawia, że wszyscy 
sportowcy żydowscy, obywatele v_ze- 
chosiowacji mieć będą całkowita swo

*n„ P r c s t o  z  m o stu
Już się ukazał z druku 1-y w 

36-ym roku nume- tygodnika iitera- 
cko-artystycznego „Prosto z mostu" 
rozpoczynający drugi rok istnienia 
piżma poo. redakcje atamsiawe. p;a- 
seck.ego W numerze czytamy i.rcy­
kuty: n L. konmskiegc p. t. „bug" 
przez małe „b" czy U o cenzurze, J. 
lusielewskiegp „Martwa siia", J. Ba 
binskiego „btauo jarezowicokie” , J. 
Wilczyńskiego „V.opommerna z Jas­
ne; PonOiy 1 pogrzcou 'iots.oja", St. 
Śzurlejowuy „Ara Christiana';  viar- 
»ze: A. Jauty-PoiczyasKiefco „Me­
chaniczny pilot", L. Dchrzy nskaegu 
„Alarm" ciąg dalszy poematu J. 
pietrkiewicza „Prowincja". Pozatem 
jak iwy*ta f.ijotoo duchem cza­
su" W Vvasiuiyuskiego, ciąg „al- 
szy powieści a . iSwiętocr owakiego 
„1 winko", mcenzjn teatralno st. P.a 
reckiego, z ksiązen at Kanszewsitie- 
go i j .  Korolcą, filmowe A. M.ku- 
lówskiego, przegiąd prasy, wycinali* 
ki, na marginesie, Kromui, panopti­
cum oraz nowy dział piDijogiaija no­
wości wydawniczych.

Cena numeru w prenumeracie; 3(1 
gi. Adres redakcji i administracji od 
dn. 7 1. b. r W-wa, Książęca 6 (róg 
Nowego Światu) m. 12 a II p.

bodę decyzji co do udziału w igrzy­
skach olimpijskich”.

P r i m o  C a m e r a
n a  f r o n c i e  a b i s y ń s k i m ?
Słynny olbrzym włoski Primo Car- 

nc-ra. bokser zawodowy, zgłosi) się 
do służby wojskowej we Włoszech i 
praw dopodobnie wyjedzse wkrótce na 
front abisyński.

G r y  s p o r t o w e
w  W a r s z a w i e  ,

W półfinałowych meczach turnieju 
dwójek mieszanych siatkówki o mi­
strzostwo Warszawy, para Grelaiti- 
sówna — Obuchowicz (Polonja) po- 
iconaia paię Piotrowski — ,GI/ka W. 
O. 2:0. Stefańska — Staniszewski (A. 
Z. S.) — Stankiewiczówna — Zgliń- 
sti 2:1 i Kiamecka — Gregorajtis — 
Broszkiewiczówna — Wirszylło 2:1.

przed sądem
Znakomity tenisista, Buroira, jeden 

z b. trzech muszkieterów tenisa fran­
cuskiego, stanął przed sąuem pań­
stwowym w Paryżu, jako Przewodni­
czący pańskiego Tenis - Kiubu. Kiub 
ten oskarżory byl o niezapłacenie po- 
iatkóY zą ‘ata 1032—-d w wysoko­
ści 500 tys. fr. z tytułu opłat na rzecz 
państwa za mpiezy klubu. •

Borotrę uniewinniono, gdyż sąd u- 
znał, że turnieje tenisowe organizowa­
ne przez ten klubj nie stanowiiy wi­
dowisk publicznych, mających na ce­
lu dostarczpnie publiczności rozryw­
ki.
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Niemiecki2 zbrojenie Dowietrzne
N i e m ie c k a  s .la  zbro.m a w  p o w i e t r z u  w  o ś w ie tle n iu  r z e c z o z n a w c y

,W; artykułach prasy światowej 
zamieszczanych ostatnio z okazji 
zbliżającego się Nowego B.oku 
poświęca się dużo uwagi silom 
zbrojnym Niemiec, które wytycza­
ją  linję zagranicznej polityki 
Trzeciej Rzeszy i które też wywie­
rają wielki wpływ przy ustalaniu 
żądań wysuwanych ze strony Ber­
lina wobec państw europejskich. 
Na specjalną uwagę zasługuje 
stan niemieckiej armji, zwłaszcza 
zaś na odcinku, któremu dzisiej- 
s. władcy Niemiec poświęcają naj 
więcej uwagi t. j. lotnictwu.

Paryska „LTllustration" zamie­
ściła w ostatnim -numerze cieka­
wy artykuł rzeczoznawcy wojsko­
wego Henri Bouchea p. t. „Obec­
na słabość a przyszła siła nie­
mieckiego lotnictwa wojennego". 
Artykuł zasługuje na uwagę, bo­
wiem dowodzi, że propaganda 
niemiecka przesadza jeśli mówi 
o olbrzymiej sile Niemiec; pro­
paganda niemiecka chce tylko na­
straszyć Europę, aby łatwiej o- 
siąznąć spełnienie niemieckich 
żądań politycznych i gospodar­
czych.

FANTASTYCZNE CYFRY
Henri Bouche muwi najpierw 

o fantastycznych cyfrach, jakie 
rozsiewane bj ły z źródeł niemiec­
kich na początku bieżącego roku 
o liczebności niemieckiej floty 
powietrznej. Aunor wyraża prze­
konanie, że w rzeczywistości 108 
samolotów wojskowych. Które u 
czestniczyły w uroczystościach 
partji narodowo - socjalistycznej 
w Norymberdze we wrześniu 1933 
r. stanowi znaczną część dzisiej­
szej niemieckiej siły powietrznej.

Dla Trzeciej Rzeszy oznacza 
tych 1.08 samolotów, pokazywa­
nych dyplomatom i przedstawi­
cielom wojskowym państw ob­
cych prawie tyle, co 350 samolo­
tów augclskich, które defilowa­
ły niedawno w Duxfordzie i 567 
samolotów francuskich, które o- 
gladano pcdcza 3 defilady dnia 14 
1‘pca 1935 w Paryżu.

Pod wrażeniem defilady nu rym 
berskiej Trzecia Rzesza zmuszo­
na była p r z y d a ',  że pierwsze 
wyniki na polu wojskowości są 
narazić skromne. Niemiecka siła 
powietrzna, która przed francu­
skim sztabem generalnym wystę­
powała od 1933 roku w roi," stra­
szydła dorówna siłom powietrz­
nym innych mocarstw w najlep- 
•zym wypadku doniero w roku 
1937 łub 1938.

ST \N FLOTY NIEMIEC
Autor omawia też stan floty 

niemieckiej. Pod koniec ostatnie­

go roku zapowiadano nową broń 
lotniczą, jednak narazie broń ta 
się nie pojawiła. Gdyby obecnie 
wybuchła wojna powietrzna przy 
użyciu materjalów, jakie do dys­
pozycji mają dotychczasowe nie­
mieckie eskadry, samoloty nie­
mieckie nie potrafiłyby nic zdzia­
łać. Najlepsze śeigowce niemiec­
kie nie mają składanych podwozi, 

J nie mają kompresowych silników 
j i wys u walnych skrzydeł, podczas 
gdy wszelkie nowoczesne samolo­
ty są w zdobycze te wyposażone.

Bojowe samoloty, jak w Niem­
czech nazywa się samoloty bom- 
bardowe kilkumutorowe są samo­
lotami używanemi poprzednio w 
komunikacji cywilnej typu „Ju 
52". które wprawdzie doskonale 
spełniały swą służbę w niemiec­
kiej Lufthansie, ale do operacyj" 
wojennych się nie nadają. 
Dwumiejscowe samoloty ob­
serwacyjne, ' a  to jak aero­
plany tak i hydroplany są 
przeważnie tylko przej ścierwem i 
modelami służacemi do ćwiczeń. 
Cały ten materjał odpowiada flo­
cie, która dopiero znajduje się w 
sianie szkolenia, rekrutowania i 
budowania kadrów.

PERSPEKTYWY r o z w o j u

Następnie Henri Bouche oma­
wia perspektywy rozwoju nie­
mieckiej floty pov'ietrznej( które 
pod wielu względami przedstawia 
ją się pomyślnie. Niemcy, które 
nie motrły się zbroić, poświeciły 
się udoskonaleniu naukowych or­
ganizacji, badaniu nowych metod 
* rozwojow i potężnego lotnictwa 
cywilnego. Tylko na jednym punk 
cie Niemcy pod tym względem 
znajdują się w podrzędnem poło­
żeniu: w przemj śle lotniczym.
Ponieważ Niemcy nie mogły po­
zwolić sobie na seriowy wyrób a- 
paratów wojskowych, ich war­
sztaty były niedorozwnięte, tak 
że w produkcji silnych motorow 
Niemcy zależne są od zagranicy. 
Mocarstwo europejskie nie może 
jednak pozwolić, aby jego samo­
loty wojenne bj ły wyposażone w 
dowożone silniki.

NOWE SILNIKI

Dlatego niemiecki przemysł go­
rączkowo pracuje nad problemem 
kompresowego silnika i zapew­
ne ma odpowiednie środki, aby

Lite ra tu ra
czyli i. zw.

Co to jest dyskoteka ? Zaraz 
3ię dowiecie.

Otoż, na wiosnę w Cbndjure 
będzie otwarta najciekawsza b.- 
bljoneka na swiecie. W  b !bljotece 
tej nie będzie ani jednej książki. 
Czy to możliwe? A  jednak tak.

Założy ciele tej bibljoteki gołek 
cjonują wszystk.e dzieła literatu­
ry światowej, ale nagrane na piy 
tach Będzie więc tam B bija, 
największe utwory poetyckie, naj 
lepsze prace naukowe, oraz boga 
ta bibljoteka beletrystyczna. 
Przygotowywanie tej jedynej w 
swoim rodzaju bibljoteki odbywa 
się w ten sposób, ze aktorzy, o 
pięknym głosie i doskonali j dyk­
cji, odczytują przeznaczone do 
bibljoteki dzieła, a głos ich noto­
wany jest na płytach.

Tego rodzaju bibljoteka prze­
znaczona jest przed ewszystkien 
dla niewidomych. Urządzona bę­
dzie w ten s posób, że oprócz ol­
brzymiej sali, w której umiesz­
czone będą płyty, znajdować si.ę 
będzie cały szereg kabin, w któ­
rych można będzie na -patefonie 
przegrać sobie jakiś wiersz, sztu­
kę Szekspira lub traktat matema­
tyczny.

na płytach
dyskoteka

\nadto istnieje zamiar, aby w 
ten sposób przetransponowane 
dzieła literatury mogły być do­
stępne i ala bibliotek prywat­
nych.

Coś dla demonstrantów
Ponieważ ostatnio, zarówno w 

Europie, jak i w Ameryce, coraz 
częstsze stają się wszelkiego ro­
dzaju demonstracje, jeden z fa­
brykantów artj-kułów kauczuko­
wych wpadł na pomysł wytwa­
rzania specjalnych kasków gumo 
wych. które, używane przez de­
monstrantów w czasie pochodów, 
chroniły ich głowy od silnych u- 
derzeń rozpraszających pochody 
policjantów.

Hełmy są bardzo pięane i bar­
dzo komiczne, gdyż fabcykant 
wpadł na pomysł, aby imitowały 
do złudzenia naturalną fryzurę. 
Wobec tego wiec zwolennicy, czy 
przeciwnicy jakiejś idei będą mie 
li możność zabezpieczenia się. i 
występowania w tak twarzowym 
wynalazku.

dopiąć celu; do tego nntomast 
potrzebny jest odpowiedni czas. 
Dla niemieckiego przemysłu lot­
niczego sukcesem pierwszej klasy 
jest silnik ciężkoolejny. Typ „Ju­
rne - 5", który stać się może wy­
robem serjowym, będzie apara­
tem o wielkiej wydajności o ile 
Nemcom uda się połączyć go z 
kompresorem., któryby, zabezpie­
czał działanie motoru na znacz­
nych ■wysokościach. W  takim wy­
padku Niemcy mieliby broń, któ­
ra musiałaby być traktowana po­
ważnie W przyszłości Niemcy wy­
korzystać mogą dalsze jeszcze 
wygody i mogą stać się poważ- 
nem niebezpieczeństwem

Dla lotnictwa cywilnego wybu­
dowano system portów lotniczych 
o-az gęstą sieć dla ochrony lotów 
jak również sieć łącznikową. Z 
1.578 niemieckich samolotów cy­
wilnych użyto w czeiwcu 1935 r. 
255 w komunikacji publicznej. Z 
tych 225 sanolotow  jest 88 samo­
lotów trzymotorowych „Ju. - 52" 
Samoloty te, których użycie jako 
samolotów wojskowych jest ab­
surdalne, dokąa Niemcy nie posia­
dają floty agresywnej, mogą być 
w przyszłości dołączane do es­
kadr wojennych podczas nocnych 
ataków Przytem mie wolno jed­
nak zapominać o drugim ważnym 
czynniku, jakim jest wyszkolenie 
lotników dla linij cywilnych. 
Niemcy mają dużo pilotow, dla 
których dzienne czy nocne loty do 
Paryża, Londynu, Brukseli czy 
Pragi nie są żadną tajemnicą.

FRANCJA —  NIEMCY

Pod koniec autor odpowiada 
na pytanie, czy Niemcy dogonią 
Francję w zbrojeniach powietrz­
nych. Henri Bouche jest zdania, 
że Niemcy są w stanie dorównać 
Francj: pod tym względem. Cho­
ciażby jednak Niemcy wyprze­
dziły Francję, Francja musi za­
stanowić się, czy miałoby seps 
rozpocząć wyścigi zbrojeń lołni- 
czych. Francja znacznie wyczer­
pała się w ubiegłych latach, pod­
czas gdy Niemcy nie rozpoczęty 
własnej produkcji samolotów wo­
jennych, które mają być ofenzy- 
w ną bronią w 1937 lub 1938 roku. 
Niemcy pójdą do ostatniej mety 
z doskonałemi aparatami, pod­
czas gdy Francja znacznie obcią­
żona będzie serjami z 1934 i 1935 
r. .Wyścigi te oczj-wiście niebez­
pieczne są i dla Niemiec tak jak 
dla Francji. Autor widzi wyjście 
w poważnych przygotowaniach 
do rokowań w sprawie zachodnio­
europejskiego paktu powietrzne­
go.

Niezwykły obyczaj
w hrabstwie Buckingham w Anglji

W Anglji, w hrabstwie Buckin­
gham zachował się jeszcze po dziś 
dzień bardzo zabawnj' zwyczaj, 
który polega na tem, że corocznie 
mieszkańcy hrabstwa kontrolują 
ciężar tamtejszego mera. W ten 
sposóo —  bardzo zresztą naiwny 
—  według starej tradycji kon­
trolują, czy mer zajmuje się dość 
czynnie sprawami hrabstwa i czy 
przypadkiem nie dba zanadto o 
swoje własne dobro

Dlatego też co rok, w dzień No­

wego Roku, w uroczystej asyście 
zgromadzonych tłumów mer po­
dąża na rynek i staje na wielkiej 
wadze. Naokoło zgromadzeni 
członkowie rady miejskie z prze­
jęciem śledzą poruszenie wska­
zówki wagi. I biada! jeśli okaże 
się, że przybyło mu np. 3 kg. od 
roku ubiegłego —  to musi zapła­
cić karę w sumie 30 funtów szter- 
lmgów, co nie jest znów drobno­
stką.

M o s k w a -W ła d y w o s to k
Magistrala lotnicza sowiecka

Sowieckie lotnictwo cywilne 
zajmuje co do długość1 linij lot­
niczych drugie miejsce na świę­
cie, współzawodnicząc -uż tylko 
z Stanami Zjednoczonemi. We­
dług tymczasowych obliczeń, sa ­
moloty „A eroflotu" przewiozły w 
roku 1935 przeszło 100.000 pasa­
żerów i tysiące ton towarów.

Według przypuszczalnych obli 
czeń w roku —  1936 —  liczba pa­

sażerów powietrznych wynosić 
bedzie 200.000. Obecnie czynione 
są przygotowania do otwarcia 
1 nji lotoiczej Moskwa —  Włady 
wosiok, której diugcść wynosić 
będzie 8.000 km Linja ta wypoe-a 
żona będrie w stację radjową i 
latarnie. Główne linje lotnicze ob­
sługiwał będą udoskonalone sa­
moloty „Stal - 35“  wflpądowane 
w całości z metaiu.

B ry la  złota
w a g i  13 k g .  7 8 7  gr.

Jak donoszą pisma sowieckie, 
brygada pracy na kosobredskim 
odcinku urałskich łożysk złota 
znalazła olbrzymią bryłę złnta, 
ważącą 13 kg. 787 gramów. Zda­
rzenie to wzbudziło wielkie zain­
teresowanie a kierownik „Giawzo- 
łota", Serebrowskij wyraził się 
następująco:

„Jest to bezsprzecznie wielkie 
zdarzenie. Niema] przed stu laty, 
w ro-ku 1812, rolnik Nikifor Sit- 
kin znalazł w rejonie mijaskim

na Uralu południowym brył* 
złota, ważącą 24 kg. Tamże w re­
jonie kaszajewskim w -oku 1882 
znaleziono bryłę złota ważącą 
przeszło 16 kg. i co do wielkości 
zajmowała drugie miejsce. Do 
tej kolekcji wielkich brył złota 
znalezionych na Uralu dołączyć 
należy bryłę ważącą 13,5 kg. zna­
lezioną przed kilku dziesiątkam. 
lat na Syberji Bryla zmaleziona 
przez Palcewa —  tak nazywa się 
robotnik, który bryłę znalazł, zaj­
muje zatem trzecie miejsce".

W zm ożona agitacja komunistyczna
na c a ły m  swiecie

_ MIASTO WATYKAŃSKIE. 
(K A P). Ze wszystkich stron świa­
ta coraz to nadchodzą wiadomości 
o agitacji komunistycznej', prasa 
wszystkich niemal krajów podaje 
notatk’ i artykuły, świadczące o 
tein, że wrogowie chrystjanizmu 
coraz bardziej rozszerzają sieć 
swych wpływów. M. in. także i w 
Afryce agitują wysłannicy Ko- 
minternu.

Od dłuższego już czasu w mia­
steczkach i wioskach Północnej 
Rodezji władze holonjalne zwra­
cają baczną uwagę na działal­
ność nieznanych ludzi rozsyłają­
cych i rozdających w wielkich 
ilość"’ ch ulotki i broszury, nawo­

łujące do powstania przeciwko 
istniejącemu porządkowi rzeczy 
wykluwające religję i obrzędy 
cnrześcijańskie i t. p. Od wsi dc 
w si murzyńskiej wędrują prowo 
1 atorzy i mówcy, głoszący nowt 
doktryny j grożący ludności w “ a- 
zie sprzeciwu na^okrop-niejszemi 
karami i! zemstą.

Wywrotowe hasła, st. er zonę 
przez tych agitatorów, propagują­
ce bunt przeciwko panowaniu 
„białych najeźdźców" ora u wolną 
miłość, nieskrępowaną ża-dnemi 
więzami moralności, małżeństwa 
i t. d. niestety znajdują wśród 
młodszego pokolenia murzyńskie­
go chętnych słuchaczy.
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cowe
P o w i e i ć

—  Prawda, że lak mi jest lepiej —  atw .erdziła i to mówiąc, od- 
lęłia palec, nos opadł wdał, szpecąc twarz na nowo, teraz dopiero 
Paweł się przekonał, jak bardzo ją ten nos pobrzydzał.

—  Cóż za nieoczekiwana zmiana, przeciez z tym noskiem lekko 
zadartym stajesz się zupełnie inna, poproatu zachwycająca:, nokaż- 
no jeszcze raz! —  domagał się gwałtownie

Pok^zaia. Na chwilę stała się obcą kobietą zbliżoną w typie do 
młodziutkiej ciekawskiej angiosaksonki.

  Cudownie! — wołał Paweł, wpatrując się w ten złudny pro­
fil, gdy odjęła pąlec, odczuł prawdziwą przykrość z tego powodu.

— Niestety operacja kosmetyczna jest nieco za droga —  oznaj­
miła* Małgosia, —  kosztuje o-kolo dwóch tysięcy złotych, n.e mogę 
sobie na to pozwolić.

—  1 gdzież to się robi ?
  W Paryżu. Z moim nosem nie bj toby zresztą kłopotu, opera­

cja nie wymagałaby spiłowania kości, która jest pi-osta, chodzi tyl­
ko o podciągnięcie skóry Kto wie, może z tego powodu kształtowało­
by to taniej, no ale paszport, podróż...

Paweł przypomniał sobie, że słyszał o pewnej aktorce, której 
zrobiono operację nosa z dodatnim wynikiem, nie przywiązywał jed 
nak do tego fakt-u większej uwagi, teraz dopiero miał się sposooność 
przekonać naocznie, jak wiele znaczy nos, można wybaczyć kobiecie 
zbyt duże usta, zbyt duże oczy uchodzą nawet za zaletę, jedynie nos, 
stanowiący niejako wiązanie rysów, musi być mały, prosty i wzno­
szący się lekko ku górze.

—  Żałuję, że ci pokazałam tę sztuczkę, teraz już nie będziesz 
mógł patrzeć na mnie —  rzekła z lękiem, widząc, że Paweł zamy ■ 
ślił się nagle.

—  Nie obawiaj się — odpowiedział —  myślę teraz nad tem ..
—  Nad czem?
—  Żeby ci zafundować nowy nos. — powziął decyzję,
—  E, niemasz już większych zmartwień!
—  Tak moja kochana, postanowiłe.m —  rzeki Paweł, głosem 

stanowczym —  i daję ca na to moje słowo, że jeszcze w tym roku 
odzyskasz swo-j własny nos bo ten, który masz, to jest dolepiony.

—  Ależ Pawełku, skad weźmiesz tyle pieniędzy, przecież sam 
potrzebujesz!

—  Nie martw się —  postaram się c nie, i spłatam figla ..matce 
naturze", bo w idzę. że cię potraktowała po macoszemu, bo do czego 
to podobne, żebyś chodziła po świecie z takim nosem!

W drugim dniu świąt zjawił się Lubystek i ni stąd ni zowoąd za­
ofiarował Pawłowi dwa bilety do teatru, ucieszony Paweł skorzy­
stał z okazji i wybrał się na przedstaw lenie razem z Małgosią Po- 
powrocie do domu zorjentował się, że w uprzejmość i Lubystka ukry­
wał się podstęp, zastał bowiem znów ślady po „sekundantach", po- 
wydłubywali bowiem rodzynki z babek i wysączyli resztę wina 
z butelki. Paweł postanowił skończyć z tein wreszcie. Nie mając 
sposobu na Lubystka, który ociągał się z oduaniem klucza, obiecał 
sobie kupić mocną kłódkę i udaremnić mu dostęp do jego pokoju. 
Zaniedbał jednak tej drobnej sprawy, bowiem zaraz po świętach 
zaszły wypadki, które na długo odebrały mu możność spokojnego 
myślenia. Zaczęło się wszystko od tego. że w mieście L. spaliło sie 
kino. W pożarze znalazło śmierć wiele ofiar, przeważnie dzieci, 
gdyż kino zajęło się w czasie poranku dla dzieci. Wszystkie pisma 
zapełniły swe szpalty opisem paniki „dantejskich i tragicznych 
scen. ścinających krew w żyłach", a reporterzy na próżno silili się 
na oddanie tego, co przeżyły matki w chwiii, gdy do ich uszu do­
chodził chóralny krzyk dzieci ginących w płomieniach. W całym 
szeregu wiadomości najświeższych i najpóźniejszych, zbrakło jed­
nej, a tej mianowicie, że w jakiś czas po pożarze do miasta L. 
przyjechał pan Załkin, który inwestując w swoim czasie budowę

spalonego kina, rościł sobie słuszne pretensje do premji asekura­
cyjnej. Paweł dowiedział się o tem z ust pani Urszuli, lecz nieco 
pozniej\ narazić zawiadomiła go tylko, że Saja wyjechał „za inte­
resami", i tem samem nie stoi na przeszkodzie w zobaczeniu sie 
z Pawłem

—  . i więc u mnie o ósmej, dostanie pan kawy, t^lko się proszę 
nie spóźnić!...

Gdy chronometry obserwator j urn astronomicznego wskazywały 
godzinę Ósmą, w tej samej sekundzie Paweł naciskał dzwonek 
prży drzwiach pani Urszuli. Otworzyła mu jakaś stara jeimość, 
wielce otyła . zasapana, odkręciła światło i wpuściła Pawła do 
przedpokoju.

A., to pan Karolek! —  przemówiła głosem świszczącym 
aa matycznym ale pani wyszła... —  dodała, wytrzeszczając oczy 
pozbaw .one wyrazu, okrągłe, podobne do rybich.

—  Pan: się myli, ja  nie mam na imię Karol —  sprostował 
Paweł. ,

—  Acha, acha... —  wykrzyknęła z odcieniem niezdecydowania.
W tej samej chwili ukazała się w progu pani Urszula.
—  No. i dlaizego Marynia nie prosi pana? Przecież uprzedzi­

łam M arynię1 Panie Pawełku, proszę! —  zwróciła się do Pawła.
— A przecież miało być tak, że jak przyjdzie pan Karolek... —  

zaczęła sie t.umączyć stara Marynia, ale pani Urszula przerwała 
jej ze śmiechem

—  jaki znowu Karolek, ależ Maryni się pomyliło! Ona par.a 
wzięła za kogo innego —  wyjaśniła Pawłowi — ej Maryniu, Ma­
ryniu —  dodała, patrząc na starą z pobłażaniem —  starość nie 
radość!

Przywitawszy się pani Urszula, przeprowadziła go przez amfi- 
ladę pokojów', krocząc za nią Paweł zauważył, że miała na sobie 
szlafroczek, narzucony niedbale na suknię.

—  Niech pan tutaj zaczeka — powiedziała, zatrzymując się 
przed drzwiami Swego, buduaru —  bo właśnie zaczęłam się prze­
bierać w szlafrok, kiedy pan wszedł
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